
WAŁŁ2YT0SG POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

**k IV. Kraków, czwartek 36 maja 1921. Nr. 134.

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji i ittiminislraeyi: Kraków. Qrzee>zKcwej 7. 
^  telefonu 2 7 9 . _  Konto czekowe Poczt. Kasj Uif.«Hda M. H U K  
^**®łkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Adniieibiracj 

Komunikaty przesłane Redakcji n ie  t c c a  uwigkdnioue. 
Redakcja rękopisów nie zwraca.

Redaktor naczelny przyjmuje od 11V2 do 12 w południe.

PrSRUK e r s t a :  w Krakowie . na prowincji mieś. 190*—.kwart. Ć60--— U 
w Krakowie z odnoszeniem do domu . 2181— . T 620"— ,  
Na p r o w i n e y i :  z przesyłką poezlową 225‘— . ,  tłSd'— s
Za g r a n i c ą :  z przesyłką poeztewą 276*—, T SOO*— ,  

O s ło s a a n ia :  Drobne ogłoszenia od wyrazu e —- Mk wiersz numparet 
ł-szra!t. Mk 15. Nadesłane Mk 40‘—. Wiersz nonparelowy 1 sep 
w tekście Mk 55•—. Wiersz nonp. 1 szpalt na 1. stronie 65 lik . 
Zawiadomienia ślubne '■ gratuJacye 150 Mk.

te^S®0E3B6Si!SBBBgBmEE®S

D s i i  we środę, 25 maja o godz. 7 wieczór | 
wygłosi w sali „Ezry“, ulica Krakowska 41 i

dr. Chaim Tartakower z Wiednia
członek Egzekutywy Światowej Orgauizacyi 

„ H i t e c h d u t h “ 111

ODCZYT
temat: —na

H o p ic c K is  l e p  i* m  S jie fe c y jR C -I rŁ s s is a r t c w E  i M s w e
Sp. z  ogr. oilj>. — pod kontrola S4G

! lAKOWSKIEGB » M I .  KlłPCOW
K raków

Aońcś-akl 1.
Wiedeń
im Himmel

Lwów
Halicka 'i

Załatwia wszelkie ekspedycje w kraju 
i zagiiinicą pod dozorem własnych 

konwojentów.
spec dr kd: fcacJemkS sfci:es*m'L«'s.

tt m gtiM ei teslS: aiaiSo-i

C le n ia  i m sg sx y 8 i« ! tw a itte  i o w a r d w .  1,.
ST&ŁE STAW KI. 9  9  i |

j

Wrażenie zajść górnośląskich w Paryżu.
Paryż. PAT. (Havas). Ataki niemieckie na Gór- 

t»y ślask zajmują żyw'o kola polityczne i dyplo= 
flaalyezne w  Paryżu, a zwłaszcza Izbę. Wielu de­
putowanych jest zdania, że nadeszła chwila dla 
rządu do podjęcia energicznych kroków iii kuni, 
który przebywa od soboty poza Paryżem przybył 
Wczoraj na Quay d‘Orsay. O godzinie 17 odbył 
dwugodzinną naradę z Berlhelolem i zapoznał się 
z depeszą generała Leronda, donoszącą, iż, niaki 
niemieckie usiały od niedzieli na skutek zbioro­
wego demarche przedstawicieli trzech mocarstw 
komisy! międzysojuszniczej u komisarza niemiec­
kiego w  Opolu. Briand uważa, iż mimo tych pier­
wszych korzystnych wypadków konieczną jest bez­
pośrednia interwencja mocarstw sprzymierzo­
nych u rządu niemieckiego. Po przyjęciu Louchc- 
fa , klóry powrócił z Brukseli, gdzie niezawo­
dnie porozumiewał się z rządem belgijskim w 
sprawie sytuacyi, Briand zaprosił na Quay d‘Or= 
sey ambasadora niemieckiego. Po 20 minutowej 
rozmowie ambasador niemiecki Mayer opuścił 
minisleryum trzymając w  ręku notę, która z pe­
wnością wręczył mu Briand, Zachowują bezwzglę 
dną dyskrecyę w  sprawie tej narady. Bezwątpic- 
&ia jednakże Briand skłonił Meyera, aby zwrócił 
Się do rządu niemieckiego o definitywne położe­

nie kresu wszelkim próbom ataku na Górny Śląsk, 
jeżeli Niemcy nie chcą narazić się na represje ze 
strony państw sprzymierzonych. Panuje przekonanie 
że celem poparcia demarche uczynionego w Pary­
żu woae.c p-icbusiidesra niemieckiego, analogiczne 
deimtn ne 'zostało poczynione w Londynie. O go­
dzinie 20 Briand konferował z Mili era ndein. Na 
jutrzejszej radzi# ministrów, która- odbędzie się 
rano, będzie, bezsprzecznie omawianą sprawa Gór 
nogo Śląska. Będzie ona stanowić główny przed, 
irtot obrad na popohulmowem posiedzeniu izby. 
Briand złoży oświadczenie, w klóreui prawdopo­
dobnie scharakteryzuje znaczenie demarche uczy­
nione dzisiaj wobeę ambasadora uiemieckirgn.

Paryż. PAT. (IIavas). ,,P e iil .Toiirual“ d o­
w iaduje się, że nota wręczona przez Briunda  
am basadorow i n iem ieckiem u M eierowi, w 
sw ojej głów nej osnow ie opiew a jak następu­
je: Wojska niemieckie na Górnym Śląsku po­
wstrzymają ofenzywę. Liczymy na lo , że jej 
nie podejm ą na nowo. W przeciwnym  razie 
rząd niemiecki będzie uważany za odpowie­
dzialny i rządy sprzymierzone przedsięwezmą 
wspólną sankcyę, jaką uznają za niezbędną.

Paryż. PAT. (Havas). Dzienniki donoszą o 
konferencji między Briandem a niemieckim 
ambasadorem Meierem w sprawie górnoślą­
skiej. „ Jo u m a r dowiaduje się, że Briand wrę 
czyi niemieckiemu ambasadorowi notę, w któ­
rej powiedziane jest, że jeżeli Niemcy nie prze 
rwą ataków na Górnym Śląsku, wówczas rzą­
dy koalicyjne powezmą wspólne zarządzenia 
Przymusowe. Ten sam dziennik donosi, że 
idzie tu o nacisk nietylko ze strony Francyi, 
lecz także ze strony rządów koalicyjnych we- 
dug poprzedniego ustalonego porozumienia. 
Hżąd niemiecki stanie zatem wobec ultimatum 
R&dy najwyższej, które w swojej formie od­

powiada ultimatum wystosowanemu po ukła­
dzie w Londynie pod adresem Niemiec. We­
dług „G a u lo is"  wyraził Briand na konferencji 
zdziwienie eo do milczenia rządu niemieckiego 
w kwestci zamknięcia granicy, wymienionej 
przez rząd francuski. Briand oświadczył, że 
jeżeli rząd niemiecki w przeciągu 24 godzin 
nie potępi po wszelkiej formie postępowania 
ochotników na Górnym Śląsku i nie powe­
źmie zarządzeń przeciwko transportowi amu- 
nicyi z Niemiec na Górny Śląsk, wówczas rząd 
francuski będzie się widział zmuszonym za­
pewnić sobie odpowiednie gwarancje.

A n g l i a  p r z y t a c z a  s t a  d o  s t a n o w i s k a
francuskiego.

Paryż. PAT. Radio. ,,Journal" podaje, że I nal“ potwierdza wiadomość o decyzyi rządu 
rząd angielski zdaje się zrozumiał, że obecnie angielskiego wysiania na Górny Śląsk szeregu 
piekącą sprawa dla koalicyi jest przywrócenie batalionów pieszych angielskich, 
ftoaajdjtti aft Górnym Śląsku. „Petit Jour- 1 Londyn. PAT. Biuro Reutera dowiaduje się.

że uchwalono wysyłkę 4 angielskich batalio­
nów piechoty z Nadrenii na Górny Śłąsk, Woj 
ska te jednak jeszcze nie wymaszerow&ły. 
Zarządzenie w lej sprawie będzie podjęte do­
piero po konferencji z francuskiemi władzamL

Londyn. PAT. (Rayas). Zwrot w angielskiej 
opinii publicznej w  sprawie złagodzenia napręże­
nia wynika ze zmiany stanowiska pewnej części 
prasy angielskiej, która zwalczała stanowisko 
I raney i,  a dzisiaj zrozumiała, że jedność alian­
tów na Górnym Śląsku, gdzie wojskowe współ­
działanie Anglii jest nieodzowne, faktycznie musi 
znaleźć wyraz w wysłaniu 4 angielskich batalio­
nów na Górny Śląsk, pochodzących z koipusu nad 
reńskiego. Wiadomość la potwierdza się. Oczeki­
wać należy jeszcze /.urządzeń co do odmarszu 
Współdziałanie aliantów nastąpiło faktycznie w  
Opolu przez inlerwencyę delegatów angielskich ze 
swoimi kolegami francuskimi i włoskimi. Z dru­
giej strony usprawiedliwia atak angielski inieya- 
tywę rządu francuskiego n rządu angielskiego eo  
■ o kruków w Berlinie. Spodziewają się, iż rząd 
angielski zrozumie, że musi działać w Berlinie 
tak samo jak się zdecydował wystąpić wojskowo 
na Górnym Śląsku i że udzieli swojemu ambasa­
dorowi w Berlinie wskazówek, by postępowa! 
wspólnie z ambasadorem francuskim, aby skłonić 
rząd niemiecki do zastanowienia ataków niemiec­
kich na Górnym śląska.

Gdańsk. PAT. „Danziger Zeiltmg" donosi z Lon 
dynu: Organ I.ioyda Georga ..Daily Chrońcie" 
upatruje w postanowieniu w ysyłki wojsk angiel­
skich na Górny Śląsk dowód przywrócenia poro­
zumienia miedzy Anglią a Francyą, Sprzymierze­
ni muszą się starać o to, aby nie przyszło do w y­
buchu wojny miedzy Polska a Niemcami i dlatego 
też sprzymierzeni nieniogą dopuścić aby ruch na 
Górnym Śląsku przybrał zbyt wielkie rozmiary. 
Nie najeży leż wątpić pisze dziennik, że oba rzą­
dy to znaczy polski i niemiecki pod względem  
przyrzeczeń co do zamknięcia granicy od strony 
śląska działają w  dobrej wierze, ale podwładne 
im organa nie stosują się co do ich zarządzeń. 
Jedyną drogą możliwą wobec tego jest stała kon­
trola ze strony sprzymierzonych.

Odpowiedź rządu niemieckiego.
Paryż. PAT. (Havas). Ambasador niemie­

cki Meier doręczył odpowiedź rządu niemie­
ckiego na demarche skierowaną do niego w 
dniu wczorajszym na życzenie Brianda. Rząd 
niemiecki — mówi odpowiedź — wyda jak 
najsurowsze zarządzenia co do granicy nie- 
mieeko-śląskiej.

D slsse  sb rc fe a ia  Niem iec.
Gdańsk. PAT. „Danziger Arbeiler Ztg." przy­

nosi następujące nowe szczegóły o zbrojeniach 
niemieckich na Górnym Śląsku: W Brzegu na ślą- 
ksu nagromadzono zapasy broni wystarczające do 
wyekwipowania całego korpusu na stopie wojen- 
ncj, to jest 35 do 46 tysięcy ludzi. Obecnie na pla­
cu lotniczym w Brzegu umieszczono 3 tysiące lu­
dzi. Oficerowie w liczbie 400 rozmieszczeni są po 
miejscowych hotelach. Codziennie odbywają »ię 
ćwiczenia z napływowym rekrutem. Transporty 
rekrutów napływają ciągle i nieustannie tez od­
chodzą na Górny Śląsk, wyekwipowane i w yćwi­
czone oddziały. Transporty te odbywają się tylko 
nocą. Na całym obszarze Górnego Śląska niezaję* 
tyth przez powstańców, widać wszędzie ten sam 
obraz. Korespondent pisma stwierdza, , że w e  
wszystkich większych miejscowościach oddziały 
Orgeschu umieszczane są w ratuszach i gmachach 
publicznych. W szystkie pociągi, idące w  strouę 
Górnego Śięjska^ przepełnione s£  ochotnikami.
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Kraków, 25 maja.
jfnj Z Głównego Urzędu Przywozu i Wywo­

zu otrzymaliśmy następujący komunikat:
s,Na jednem z  ostatnich posiedzeń facho­

wych Główny Urząd Przywozu i Wywozu po­
stanowił na zasadzie opinii przedstawicieli po­
ważnych firm krajowych w dziedzinie garbar­
skiej, zahronić przywozu skór twardych, oraz 
czarnych chromowych.

Jak się dowiadujemy obecnie, niektórzy 
składnicy warszawscy, korzystając z tego chwi 
lowego zakazu, podnieśli natychmiast ceny 
sprzedażne na wyżej podane gatunki. Zwyżka 
cen doszła podobno do 50%. ,

Składnicy, którzy w ten sposób chcieliby wy 
Sfyskać sytuacyę, stworzoną w celu ochrony 
interesów przemysłu garbarskiego, nie uświa­
dam iają sobie dostatecznie roli, jaką Gł. Urz. 
P. i  W. odgrywa w sprawie regułacyi cen. 
Jeżeli wzmiankowani składnicy chcieliby w 
ten sposób wykorzystać sytuacyę, to Gł. Urz. 
P. i  W., który trzyma stale rękę na pulsie ży­
cia gospodarczego, wpuści niezwłocznie od­
powiednią ilość towaru zagranicznego.

Środek ten, jakkolwiek skuteczny w walce 
fc paskarstwem, przyczyni straty przemysłow- 
com garbarskim, posiadającym duże zapasy 
skór, a nie solidaryzującym się ze spekulan­
tami.

Mamy nadzieję, iż ogłoszenie tego faktu 
Wstrzyma spekulacyę'%

My tej nadziei nie mamy; przypuszczamy — 
podobnie jak sądzi Główny Urząd Przywozu 
i  Wywozu — że import skór rzeczywiście wy­
woła zniżkę cen, gdyż przywieziony towar bę­
dzie tańszy od wytwarzanego w kraju, a więc 
wobec zwiększonej podaży, ceny zbliżyć się 
będą musiały do cen towaru zagranicznego. 
Nie sądzimy natomiast, wbrew Głównemu U- 
izędowi, że podanie powyższego faktu do pu-ł 
blicznej wiadomości, wstrzyma spekulacyę, 
gdyż zachowanie się spekulantów — chociaż 
przeciwne obowiązującej ustawie o zwalcza­
niu lichwy wojennej — jest jednak mimo 
wszystko najzupełniej zrozumiałe i — natu­
ralne. Ani postępowaniem kupca, ani też po­
stępowaniem konsumenta w stosunku do kup­
ca nie kierują prawa moralne, lecz tylko pra­
wa gospodarcze, to do siebie mające, że nao- 
gół dążą do niwelacyi różnic, a więc zbliżają 
się d)o ideału moralnego.

W yjaśnimy sprawę na przykładzie. W sku­
tek danego zjawiska towar drożeje. Zjawisko 
to może być różne: Jak  w naszym wypadku 
zakaz importu towaru tańszego z zagranicy, 
lub też zdrożenie kosztów produkcyi krajowej, 
wyczerpanie zapasów, zwiększenie popytu itd. 
Wszystkie te przyczyny dotykają tylko te m a­
sy towaru, które po danym wypadku ekono­
micznym zostały wyprodukowane łub też w 
kraju się znalazły. A jednak dotąd bez wyjąt­
ku tak się działo, że równocześnie drożały tak­
że dawne zapasy, a ich właściciel bogacił się 
bez żadnego wysiłku, jedynie wskutek zmia­
ny konjunktury. I chociaż tak  się dzieje od 
odwiecznych czasów, nie przyszło nikomu na 
myśl z tej racyi się oburzać, wręcz przeciwnie, 
uważano, że wszystko się znajduje w najlep- 

. szym porządku. Tak było do nastania stosun- i 
ków wojennych.

Nastąpiła zmiana poglądów, opinii i uczuć. [ 
Kupca, który bez powodu brał ceny wyższe, 
niżby otrzymał za towar, gdyby nie nastąpił 
ch aos gospodarczy, nazwano wyzyskiwaczem. 
Miano to  przypadało mu także wtedy w u- 
dziale, jeśli w jednostkach pieniężnych otrzy­
mywał tylko nominalnie kwotę wyższą, a w 
rzeczywistości zapłata za towar przedstawiała 
Wskutek spadku wartości pieniądza siłę kupna 
m n iejszą , niż ilość pieniędzy, którą swego 
ezasu sam kupiec za towar zapłacił. Przyczy­
na  tej rewolucyi pojęć jest prosta. Podczas 
g d y  przed wojną konjunkturę zwyżkową czę­
sto  przeplatała tendeneya zniżkowa, tak, że 
oba czyn n ik i s ię  w  efekcie w zajem nie rów n o­

ważyły, zapanowała po wybuchu wojny omal 
że niepodzielnie tendeneya zwyżkowa. Dla 
kupca ustało niebezpieczeństwo straty, poza 
ryzykiem Walutowem, nawiasem mówiąc naj- 
większem.

Broniąc się przed atakami, schronili się pro 
ducenci i kupcy poza to ryzyko. Argumento­
wali w sposób następuąey: Majątek kupca sta­
nowi wyłącznie towar. Celem kupca jest po­
większenie zapasów towaru; gdyby producent 
czy kupiec miał sprzedawać w razie zwyżki 
cen wyłącznie opierając się na kosztach za­
kupu, doszłoby wreszcie do tego wobec ciągle 
w czasie wojny wzrastających cen, że kupcy 
za sprzedany towar nabywaliby coraz mniej 
nowego tego samego gatunku, aż wreszcie ich 
kapitał towarowy zeszczuplałby do minimum. 
Że argumentacya ta nie by ta bezzasadną, 
świadczy7 okoliczność, iż ukrywanie towarów 
rzeczywiście lepiej się opłacało niż obracanie 
nimi.

Zaznaczyć jednak należy, że rozumowanie 
to tylko czasowo było zupełnem i wyslarczają- 
cem. Także w Polsce, która — poza Rosyą — 
ostatnia w Europie zbliża się do torów nor­
malnego życia gospodarczego, stosunki uległy 
zmianie o tyle, że ceny wyrażone nawet w 
chwiejnej walucie markowej nie cechuje już 
więcej absolutny pęd w górę. Przez ostatnie 
trzy miesiące panowała silna tendeneya zniż­
kowa, a jeśli nie przybrała jeszcze szerszych 
rozmiarów, jak  tego oczekiwano, przyczyny 
szukać należy przedewszystkiem po stronie na 

pieniądza. Wynika z tego, że niedaleką 
jest chwila, w której kupcy i przemysłowcy 
(którzy dotąd tylko sporadycznie tracili), bę­
dą zarówno tracili, jak zarabiali.

Gdy nastąpi zniżka cen, domaga się od kup­
ca słusznie, aby sprzedał taniej, także ze stra­
tą; gdy natomiast ceny wzrastają, odmawia 
mu się prawa podwyższenia ich za dawne za­

pasy. Wolno to czynić przemysłowcooń 
wolno kupcom. A więc w ,danym wypadł®
domaga się od kupca, aby sprzedał skóry dńT 
my na to za 100, a potem kupił te sameskof? 
wyrobu krajowego za 150. Jeśli jed nak  po P?I 
wnyin czasie czy to wskutek zmiany polity^j 
przywozowej, czy też bez przyczyny (tak 
le się u nas rzeczy dzieje bez przyczyny) G*®* 
wny Urząd Przywozu i Wywozu ponow * 
zwolni skóry , wówczas będzie musiał kup1®* 
skóry krajowe, zakupione za 150, sprzedać*" 
stratą za 100, gdyż w ten sposób kalkulotd® 
się będą skóry importowane, a wówczas 
wu one będą dyktowały7 ceny sprzedaży.

Nie kwestyonuje nikt potrzeby och ron y tf** 
szego przemysłu, słabego i nierozwiniętegO, * 
w dodatku zniszczonego przez w ypad ki woje®’* 
ne. Wiele już natomiast spierać się można " 
metody tej ochrony (wykluczanie przywozu 
ważamy w każdym razie za nieodpowiedni*/, 
i o jej rozmiary. Że ta ochrona była dotycb'* 
czas wysoce nieodpowiednią, świadczy choć*
by drożyzna w kraju, brak postępu w prZ^ 
myślę, a przedewszystkiem niemożność eW* 
portu mimo niskiego stanu waluty. Ale spr®' 
wa polityki przywozowej i wywozowej to rze®* 
inna i w danej chwili nas nie interesująca* 
Natomiast trudno mimo wszystko wymaga^ 
aby ciężar ochrony przemysłu — bez względu 
jak sic na ten problem zapatrujemy — spa* 
dał wyłącznie na kupców". Jest to nieracyonał'* 
ne i niesłuszne. A także niemożliwe do prze- 
prowadzenia. Życie tworzy przepisy praWń® 
i rozporządzenia władz, nie zaś te ostatni® 
kształtują życie. Jeśli zaś pragnie się czynić 
przeciwnie, nie wiele się uzy ska. Uczciwi, kió- 
rzy nie chcą przekraczać przepisów, ustępuj® 
z pobojowiska, nie chwyciwszy się broni z* ' 
kazanej prawem, a dla bezwzględnych i nie- 
uczciwych pozostaje tern szersze pole do dzia- 
łania.

Sytuacya na Górnym Slasku.
Paryż. PAT. Radio. „Petit Parisien“ donosi, 

że niemieckie ataki przeprowadzane są dwie­
ma kolumnami, z których jedna idzie w kie­
runku nad Odrą, a druga w kierunku Łowie­
ckim. Wojska niemieckie odrzuciły powstań­
ców w kierunku Wielkich^ Strzelec. Niektórzy 
niemieccy właściciele ziemscy tworzą samo­
dzielne bataliony i Walczą na własną rękę. 
Wogóle ruch niemiecki stwarza sytuacyę bar­
dzo poważną. Jest lo coś więcej, aniżeli zwy­
kła reakeya przeciwko polskim powstańcom.

Paryż. PAT. Radio. Sytuacya na Górnymi 
Śląsku staje się coraz poważniejszą. W  nie­

dzielę otrzymano w Paryżu wiadomość, że wol 
ne korpusy niemieckie, doskonale uzbrojono* 
posiadające wiele armat i prowadzone przez 
oficerów Reichswehry, rozpoczęły dawno ju^ 
przygotowaną ofenzywę przeciwko powstań­
com polskim. Demobilizacya polska rozpoczęła 
się, jednakże bandy niemieckie nie stosują sij 
do rozkazów wydanych przez rząd Rzeszy.

Poldhu. PAT. Radio. Z Opola nadeszła det 
Anglii wiadomość, że w  ostatn ich  d n iach  przy 
było n a  obszar górnośląski przeszło 30 tysięcy  
lu d zi ze w szystk ich  okolic N iem iec, główni® 
z B a w a iy i,

—O-O-

Z obrad Sejmu.
Przyjęcie reżolucyi w sprawie zajść 
w Pińsku. — Amnestya. — Zniesienie 
rozporządzenia o ograniczeniu spożycia.

W arszawa. PAT. Posiedzenie sejmu dnia 24 bm. 
Przystąpiono do dalszych obrad nad i

amnestyą.
Po dysknsyi, w  której zabrał głos m. i, pos. 

Hartglas, przyjęto w głosowaniu tylko następują­
ce poprawki: do artykułu 5 poprawkę posła Owi­
li owski ego, która usuwa niekonsekwencyę, że wra  
zae kary dożywotniej ogranicza się ją do lat 10, 
w razie jednak kary lat 16 do 20 wypadałoby z 
amnestyi kary więcej niż lat 10. Do tego artykułu 
przyjęto poprawkę, proponowaną przez wicemi­
nistra Morawskiego, aby wyłączyć z pod amne­
styi nmieszczanie w  zakładach wychowawczo-po- 
prawczych ze względu na to, że nie jest to kara, 
lecz wychowanie. Inne poprawki odrzucono. Usta­
wę przyjęto w  drugiym i trzeciem czytaniu. Usta­
wę dodatkową mniejszości komisyi w  sprawie 
przestępstw, dyscyplinarnych odrzucono. Tak sa­
mo odrzucono, rezolucyę w  jak najszerszym za­
kresie.

Pos. Majewski referował sprawę 
odszkodowania za straty wyrządzone wskutek 

inwazyi bolszewickiej.
Na wniosek Komisyi przyjęto do wiadomości i 

zarządzenie rządu względem urzędu likwidacyjne- .

go. wydane w  celu rejestracyi szkód i strat i ns 
wniosek sprawozdawcy rezolucyę wzywająca 
i ■■■•! .je. rejestracyi strat, dokonanych zarówno 
przez wojnę jak i przez najazd ukraiński, ora? 
przez inwazyę bolszewicką, dokonaną na cały®  
obszarze ziem, przyłączonych przez traktat ryskł 
do Polski a lakże dotkniętych najazdem bolszewi' 
ckim miejscowości województwa pomorskiego.

Poseł Wróblewski odczytał
sprawozdanie specyalnej komisyi sejmowej, 

wysłanej do zbadania zajść w  Pińsku w  kwietni*1 
1919 roku,

poczem bez dysknsyi przyjęto następujące rezoiu' 
cye tejże komisyi:

1) Wzywa się rząd, aby sprawę rozstrzelania  
Żydów w  Pińsku jakoteż nadużyć z tern połączo­
nych przekazał wojskowym władzom s ą d o w y m -

2) Kontrybncyę nałożoną przez generała Li­
sto wskiego w  kwocie 1CP.0 0 0  rubli zwrócił p® 
szkodowanym.

3) Aby wą-płacił odszkodowanie rodzinom p°* 
szkodowauych.

Następnie pos. Szymczak złożył sprawozdany  
o znanem rozporządzenia ministra aprow izacji 

z dnia 2 2  kwietnia br. w  sprawie o s z c z ę d n o ś ć  
spożycia stwierdzając, że nie przyniosło ono *** 
dnego pożytku. Komisya uchwaliła jednogłośni® 
rozporządzenie to znieść a przepisy dotyczące P®* 
rządku w  jadłodajniach mają być ogłoszone pr̂ ®* 
władze policyjne i  samorządowe. Izba przyj®*® 
w nioski kom isyi
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Bzieka postawa chalnców palestyńskich.
. „N ajer ogłasza we wyjątkach na­

stępujący list, wysiany z 'lei Awiw ilnia fi. 
luaja:

>MPrzez kilka dni ine pisałem, bo też pisać  
Ate można było. Jesteśmy wzburzeni do głębi 
*dradą poiicyi arabskiej, która strzelała do [ 
**£&» zamiast bronić, a myśmy byli niedosla- I 
tecssnie przygotowani, bo nikt się tego nie sp o- 
Uaiewał. Przynajmniej pocieszamy' się nieco  
tem, że w  Petach-Tikwie zginęło naszy ch d i 
bohaterów, którzy jednak wśród nieprzyja­
ciół uczynili spustoszenia, rozgromiwszy hor- j 
idę dzikich zwierząt, żydowscy jeźdźcy w licz- j 
&ie 60 sprawili straszną rzeź wśród przeciwni- i 
ków, których kilka tysięcy napadło na kolo- : 
Oię Me stwierdzono jeszcze dotąd liczby, lecz j

wieści, że poległo przęsło 100 Arabów. 
Best to dla nas największym zaszczytem, ja- : 
fcoteż jedjynym środkiem do uzyskania sza­
cunku dla siebie ze strony przeciwników. Wy­
maga to jeszcze dalszej pracy. Święte ofiary 
tzynią nam kraj jeszcze droższym. Nikt tu 
*de wątpi o pozostaniu na miejscu. Powinny 
tylko przybyć wielkie masy żydowskie.

Obecnie panuje już spokój, jest dosyć woj­
ska żydowskiego, a rząd zapewnia, że przed - 
Się weźmie wszelkie jak najsurowsze środki. 
Wy ze swej strony musimy zdać sobie sprawę, 
żeśmy źle uczynili, opuszczając się za duzo 
na obcych, zobaczymy jednak, co też rząd w 
dalszym ciągu uczyni. Obecnie moi drodzy, 
nie martwcie się wszystko będzie dobrze. Je­
steśmy przecież w naszym kraju. Ofiary nie 

■padły tutaj bez oporu, wielu stanęło do walki 
* chuliganami bez broni. Nie właziliśmy też 
pod łóżka, ani nie szliśmy jak owce na rzeź. 
Każdy stal na swem miejscu, nie opuszczając 
stanowiska. Powtarzam, że spodziewamy się 
nadejścia wielu Żydów. Bądźcie spokojni, 
myślę, że wkrótce nadejdzie czas, w którym 
razem przebywać będziemy w kraju. W zu­
pełności w to nie wątpię".

Wolf Reichert.

Lista rannyda w jaffie.
Komisya syońska ogłosiła następującą listę ran­

nych w  Jaffie:
Jakób Hukin, Chedera, Dawid Górski, Warsza­

wa, Arie Htrik, Kiszyniew, Szalom Lawoński, 
Kijów, Jecheskic] Vaktel, Jaffa, Aszer Gronert. 
Polska, Szalom Konczyński, Kiriat=Ana\vim, Sa­
muel Kurstein, W arszawa, Szalem Lewi, Jaffa, 
Jakób Freimann, Londyn, Nissim Koiien, Safed, 
Dawid Doar, Damaszek, Józef Fijanli, Markus 

.'Abramowicz, Rumunia, Noach AH-Sakl. ł.ódź, 
Zaimau Konun, Jerozolima, Jakób Goldblum, Pio­
trków, Israel Nowobolski, Jaffa, Szlomo Keisch- 
rnann, Besarabia, Dawid Gomel, Jaffa, Abraham 
©aron, Polska, Jehuda Saków sl;y, Ameryka, 
bohmuel Garziwerzl, Polska, lzak 1’erlmann, Jaf- 
ia , Aron Polani, Jakób Bernstein, Jaffa, Anszel 
Jamolowski, Piotrków, Sara Goldmańn, Jisza Da­
wid Cohen, Safed, Zwi Homski, Saloniki, Szlomo 
Dawid Massed, Jaffa, Meir Gedrold, Jafla, Ema­
nuel Karzamiński, Rosya, Izrael Winograd, .Taf­
ta, H. Liniberger, Polska, Mojżesz Alter. Ukrai­
na, M. Teitelbaum, Nowy Jork. Kacbel Gokicn- 
berg, Rosya, Mojżesz Milimann. Jaila, Zipora Do- 
chovańiai, Rosya, Elijabn Szłnkin, Ryga, Szosza- 
Oa Jindak, P.osya, Mindei Kunker, Besarabia, 
Abr-el-Latiff, Jaffa, Szlomo Gales, Galicya, Nach- 
tnan Schwarzeit, Ukraina, Baruch Meszarct, 
Frankfurt, Rachel Kaufmann, ltosya, Zacharia 
b. Mosze, Chedera, Zwi Goldbcrg, Galniz, lzak 
Sząpira, Galicya, Ai’jeh Grosieincr, Besarabia, j 
Meier Siibernesl. W arszawa, Elijabn Grohr, Zi- i 
Chroń Jakób, Cliaim Josef, Jaffa, Zwi Szapii-a, | 
Dyga. Natan Rosenblum, Polska. Abraham Gro- ! 
ber, Galicya, Lew Fellcr, Szymon Bernstein, Se- i 
baslopol, Dawid Feldmann, Abram Zoi lin, Ukrai- ) 
ba, Józef Bromsky, P im has Peglmann, Ukraina, j 
Felga Meirsolin, Rosya, Jakób Feingold, Amery : 
ha, Izrael Fiszruann, W arszawa, Samuel Karson- 1 
«ky, Rosya, Fanni Lebe), Wiedeń, Moidcchaj Lte ' 
bermann, Polska, Nahuu Kompenz. Jekateryno- . 
sław , Mordechaj Ulszyński, Kijów, Abraham Dorf 
ttąnn, Ukraina, Dow Zimmermann, Odessa, Abra= 
ham Kifkowitz, Rosya, Meier Kiwkowitz, Rosya, 
Sara Gcidschnudt, Jerozolima, Izrael Porier, Be­
sarabia) Menacbem Schenkin, Jaffa, Borys Gold- 
bsr^ Hąjta, Józef JEaraz, Degąnia.

E ta  do t t t iw  2 M L
Jaffa. żydowskie zjednoczenie robotniczo >v 

1'aleslynie wysłało odezwę do robotników ca­
łego świata. W odezwie powiedzianem jest m. 
in. „Nie bacząc na to, że w Palestynie fakty­
cznie niema teraz ożywionej czynności kolo- 
nizacyjnej, oraz żo organizacya syońska nie 
czyni (?) koniecznych starań o uzyskanie 
sil robotniczych dla kraju, to jednak żydow­
scy robotnicy palestyńscy widzą się zmuszeni 
domagać się coraz to większej i szerszej imi- 
gracyi.

Byłoby wielkiem nieszczęściem narodowem, 
gdyby w chwili obecnej nie było wielkiej imi- 
gracyi do Palestyny. Nieszczęście to unicestwi­
łoby wszystkie deklaracye i udzielone puzypze-

Trzeei list „Times" o Palestynie napisany 
zdaje się jeszcze przed wybuchem rozruchów, 
zajmuje się finansowem położeniem kraju, o- 
raz stanowiskiem Arabów w Zajordanii.

Korespondent przedstawia politykę angiel­
skiej administracyi, iiędącej pośrednikiem 
pomiędzy Żydami a Arabami. Jakkolwiek o- 
dnosiliby się urzędnicy angielscy z sympatyą 
dla energii syonistów, jakoteż dla poświęcenia 
idealizmu chaluców, to jednak muszą oni 
przyznać, że pewna ilość młodych zelotów (?), 
działa podniecająco na Arabów. W następ­
stwie czyni się zarzut urzędnikom, że stają oni 
po stronie Arabów. Z drugiej strony, jalcąby 
byłą sympalya dla efendiego arabskiego, 
traci się ją, gdy bez wytchnienia prosi o ze­
zwolenie sprzedawania gruntu Żydom, powia­
dając przyton, równocześnie, że gdyby Angli­
cy stali na uboczu, zamieniliby' Palestynę w 
żydowski cmentarz narodowy.

Angielscy urzędnicy znaleźli środki dla prze­
prowadzenia sanacyi finansowego położenia 
kraju. Uskarżano się, że liczba urzędników 
jest za wielka, to też na przyszłość ulegnie ona 
fedukcyi. Koszta administracyi są większe niż 
w wielu inny'ch krajach, a to z powodu jej 
trójjęzylcnwości. Oficyaliiymi językami są: 
język angielski, arabski i hebrajski.

Angielski Wysoki Komisarz bierze pod u- 
wagę niemożność pokrywania kosztów admi- 
nistraeyi krajów mandatowych przez poda­
tników angielskich i siara się o zmniejszenie 
wydatków.

W ciągu roku budżetowego, który zakoń­
czy! się z dniem oj marca 1921 r., dochodził 
deficyt do 75 lys. funtów. Budżet na rok 1921 
i 22, przewiduje 2,214,047 funt. dochodu, zaś 
2,288.133 funt. rozchodu. Angielski urząd 
skarbowy zgodził się na to, by Palestyna 

| tymczasowo nie pokrywała kapitału, włożo- 
| nego wczasie wojny w budowę linii kolejowej 
1 Kantara—Hajfas i jej odgałęzień. Jeżeli rząd 

egipski obejmie odcinek Kantara—Rafa i jego 
linie boczne, biegnące po pustynnych pla­
skach, a politycznie należące do Egiptu, wów­
czas będzie można poprawie finansowy stan 
lego przedsiębiorstwa kolejowego.

Można wprawdzie czynić zarzuty budżetowi 
z tego powodu, że nie zawiera on wydatków 
na prace publiczne jak np. budowa portów 
i naprawa linii kolejowych. Wydatki te je­
dnak zostaną pokryte przez planowana poży­
czkę 3 milionową, którą rząd spodziewa się w 
ciągu roku otrzymać.

Co stę tyczy kosztów utrzymania garnizo­
nu: liczbę angielskich i żydowskich żołnierzy 
zredukowano obecnie do 5 tys. Dalsze redu- 
keye połączone byłyby z niebezpieczeństwem. 
Istnieje planfttworzenia lokalnej władzy woj­
skowej. którany ewentualnie zluzowała część 
garnizonu angielskiego. Palestyna oświadczy­
ła gotowość płacenia angielskiemu minister- 

[ stwu kolonii roczną sumę 100 tys. f. dla po­

ci zenia. Jest więc obowiązkiem naszym wspól­
nie t. wami, towarzysze, utorować drogę dla 
tejże imigracyi.

Na zjeździe w Hajfie polecono Komitetowi 
Centralnemu skupić w swem ręku wsaysłlde 
sprawy' imigracyjne, oraz wejść w kontakt z 
temi wszystkieini organizacyami robotniczemu 
zagranicą, które dążą do stworzenia pracują­
cej Palestyny żydowskiej, celem rozpoczęcia; 
zorganizowanej imigracyi na wielką skalę.

Prosimy was wobec tego, towarzysze o na* 
tychiniastpwe zawiadomienie nas po otrzyma* 
ni u odezwy, ilu towarzyszów jest wśród was 
gotowych do wyjazdu do Palestyny, ilu już 
się znajduje w drodze, jakie każdy z nich o* 
trzymał przygotowanie przed wyjazdem, ja* 
kie środki przedsięwzięliście dla wzmocnienia 
imigracyi, w ezem możemy wam, waszem 
zdaniem pomódz, jak sobie wyobrażacie wasz 
kontakt z nami itd.

krycia części kosztów utrzymania 2 batalio- 
nów ochotników żydowskich i arabskich, któ­
re utworzene zostaną w ciągu najbliższych' 
lat.

Sprawa obrony kraju połączona jest z kwe- 
styą granicy wschodniej Palestyny. W Traos- 
jordanii powstały po upadku rządu Szerifa; 
(lipiec 1920) rozmaite małe rządy.

Emir Abdulla po porozumieniu się z Her* 
berłem Samuelem i min. Churchillem w cza­
sie jego wizyty w Jerozolimie w miesiącu 
kwietniu, wszedł w kontakt z politycznym 
doradcą gubernatora francuskiego w Syryi, 
którego zapewnił, że nie użyje Zajordanii jako 
gruntu działania przeciwko Damaszkowi. 
Tymczasem przebywa Abdulla jako sprzymie­
rzeniec w swym emiracie w Kerak, a jeśli 
Francuzi nie zmienią swej polityki, to czelra 
go nawet i wyższy urząd.

Niema wobec tego powodów, dla których 
rząd angielski lub palestyńska administracyi 
miałyby łożyć wydatki na Z&jozdanię. Poło­
żenie jednak może się zmienić na gorsze. Mia­
nowicie Beduini mogą przeszkodzić przepro­
wadzaniu nawodnienia oraz pracy zmierzają­
cej do wyzyskania wód Jordanu.

Jednakowoż Palestyna, specyalnie rozpatry­
wana jako przyszła żydowska siedziba naro­
dowa, musi dopomódz obronie własnej, nie­
zależnie cd polityki rządowej wobec Jordanu, 
a podatnik angielski chętnie przyjmie wiado­
mość o utworzeniu lokalnej siły wojskowej.

Byłoby jednak wielkim błędem użycie tej 
siły dla motywów ekonomicznych w zastęp­
stwie bardzo czynnej poiicyi palestyńskiej.

Zanowi!! t poliljto. 1 i miaiioilWiL
Londyn. Izrael Zangwill opublikował tg

„Times" następujący list:
„W  waszej uwadze, że „należy obecnie sil­

niej niż dotąd, akcentować wolę i politykę 
rządu''angielskiego", leży klucz obecnego po­
łożenia w Palestynie. Jeśli się nie wywrze od­
powiedniego wpływu na umysłowość arabską, 
że zasada „żydowskiej siedziby narodowej" 
nie może być zniesiona, to Palestyna stanie się 
dla Anglii drgim Egiptem, a dawnem Micraim 
dla nieszczęśliwych Żydów, a to tembardziej 
że teraźniejszy anglosyoński plan jest tok 
trudnym do przeprowadzenia ze względów e- 
konomicznych i politycznych. Każdą piędź 
ziemi trzeba kupować. Daremnie szukam w. 
historyi przykładu tego rodzaju kolonizacyi. 
Józef Chamberlain zaproponował syonistom 
6 tys. mil. kwadratowyh we wschodniej Afry­
ce, podczas gdy obecny rząd oraz Herbert Sa­
muel odmawiają nawet oddania palestyńskich 
krajów koronnych.

Przyjaciel mój p. żabotyński — pisze w 
dalszym ciągu Zangwill — zaprosił mnie do 
wspólpracownictwa w akcyi na rzecz „Keren 
Hajessod", lecz jak się jego ofieyalny organ 
uskarża, pozostawia mandat organizacji sy-

Położenie finansowe Palestyny.
Trzeci list „Timesa"

^



Sir. ł

bńskiej wszystkie społeczne i finansowe cię­
żary regularnego społeczeństwa, odmawia jej 
Jednak praw  nadawanych takim społeczeń- 
Stwom w przeszłości".

Pretensye arabskie.
Londyn. (ŻBK.). Przewodniczący Komitetu 

mahomelańsko-chrześcijlańskiego wysłał dnia 
12 m aja do wszystkich pism londyńskich na­
stępujący telegram: „Ludność arabska Pale­
styny, tak muzułmańska jakoteż chrześcijań­
ska. domaga się od rządu angielskiego usta­
nowienia rządu parlamentarnego, pochodzą­
cego z wyborów pod protektoratem angiel­
skim. dalej odwołania deklaracyi Balfoura, 
oraz zakazu imgracyi żydowrsldej".

Jedynem pismem, które telegram ten ogło­
siło, była oczywiście „Morningpost".

Jerozolima. Pismo arabskie „Karmel", wy­
chodzące w Hajfie ogłosiło dnia 17 m aja wstę­
pny artykuł pt. „Bankructwo syonistów". 
Pismo zarzuca syonistom wprowadzenie do 
kraju  imigrantów bez uprzedniego stworzenia 
odpowiednich środków dla nich. Imigranci 
stali się przez to ciężarem dla kraju, przez 
podniesienie czynszów i ceny środków żywno­
ści. Sami nawet imigranci są niezadowoleni. 
Syoniści — pisze arabskie pismo — będą m u­
sieli zmienić swą politykę, oraz stworzyć 
dostateczne fundusze dla przeprowadzenia 
pracy imigracyjnej w sposób racyonalny. Je­
rozolimska cenzura zabroniła tutejszemu dzień 
nikowi opublikowania hebrajskiego przekładu 
powyższego artykułu.

*-------------O — . . - . - a

Mnijcie Zlaniu spistćw ńrMtt
Hanower. (Ż. C. P.). Wśród ogromnego en- 

tuzyazmu został zjazd syonistów niemieckich 
zamknięty dnia 16 b. m. w poniedziałek o 
północy.; W  rezolucyi politycznej wzywa się 
Egzekutywę, by chroniła charakter narodowo- 
polityczny ruchu syońskiego. Zjazd dał wy­
raz nadziei, że polityka rządu angielskiego nie 
ulegnie zmiarie pod wpływem jakichkolwiek 
Wydarzeń. Uchwalono protest przeciw eksce­
som w Jaffie oraz zażądano natychmiastowego 
zniesienia zarządzenia ustanawiającego tym­
czasowe powstrzymanie imigracyi. „Kcren 
Haessad" ma być uznany jako centralny in­
stytut odbudowy. Zjazd przesłał prof. Weiz- 
mannowi życzenia powodzenia w jego akoyi i 
W przywróceniu jedności w Ameryce. Do zjaz­
du syonistów amerykańskich, który ma się 
odbyć dnia 5 czerwca b. r. w Cleveland wy­
stosowali syoniści niemieccy apel, aby w o- 
bliczu wypadków w Jaffie rozpoczął żywą ak- 
cyę na rzecz Keren Ha jessod. Dalsza rezolucya 
.pochwala politykę kompromisów w odniesie­
niu dó „Keren Hajessod", który powinien zje­
dnoczyć wszystkich Żydów. W  następnych

Z  „ B a g a t e l i " .
„Złota ciocia", komedya w  3 aktach Paw ia Ga- 
waulto, reżyserow ał Jan Nowacki. WysUęp ją.

Czaplińskiej.
„Złota ciocia" jest rozkosznem ukojeniem dla 

naszych chorych nerwów, smaganych bezlitośnie 
„bombami", „bajdami" i  innymi kryminał no fil­
mowymi dramatami, które sie mnożą, jak grzy­
by po deszczu.

Toteż gorąco przyklasnąć należy „Bagateli", że 
nieraz sięga do owych dawniejszych komedyi 
francuskich, które nieprzerwanie wywołują ga­
mę serdecznego śmiechu.

W „Złotej cioci" jest każdy miły i dobry (na­
w et Adolf) — „intryga" pełna uroku, przypomina 
białą chmurę, w  której naiwni widzą prognostyk 
deszczu, a w szyscy inni wiedzą, że to zwiastun  
pogody. Bo jakże może doznawać krzywdy jaka* 
kolwiek osoba, która jest w  kontakcie z bogatą, 
ewangielicznie dobrą ciocią z Honfleur ? A wszy­
scy w  komedyi Gavaulta wchodzą w  łączność z 
najpoczciwszą panią Raymond.

Francuzi mają zwyczaj stwarzania typów na­
w et w  najlżejszych korredyach i farsach. Taka 
pani Bonivard (w  „Niespodziankach rozwodo­
wych") skupia w  sobie całe piekło wad teścio­
wych, pani z Honfleur jest najlepszą w  św iecie  
Ciocią M  Homią sypię greaseffi w  ńwanturk*

N O W Y  D Z I E N N I K

rezolucjach domaga się zjazd wzmocnienia 
świadomości syońskiej, intenzywnej pracy 
chalucowej, jednolitego kierownictwa w pro­
pagandzie i prasie. Wybory dały następujący 
wynik: Prezydentem organizacyi syońskiej w 
Niemczech został wybrany dr. Feliks Rosen- 
bluth. Ponadto wybrano Egzekutywę, złożoną 
z 11 członków oraz Komitet Centralny, złożo­
ny z 42 członków. Do Szerszego Komitetu Ak­
cyjnego wszechświatowej organizacyi syoń­
skiej wydelegowano pp. Dra Rosenbliitha, 
prof. Henryka Lewego oraz Dra Klee‘a.

Ej Ib  ustąpił i ZiMieso M n  Mowego.
Haga. (Tel. wł.). Nehemiasz De Lieme, któ­

ry niedawno ustąpił z Egzekutywy wszech­
światowej Organizacyi syońskiej, złożył ró­
wnież swój urząd gubernatora dyrektora ży­
dowskiego funduszu narodowego, a to . ze 
względu na politykę gruntową Egzekutywy 
organizacyi syońskiej i dyrektoryum funduszu 
narodowego. Aż do najbliższego walnego zgro 
madzenia ż . F. N. będzie p. De Lieme służył 
swoją radą głównemu biuru Ż. F. N. w Ha­
dze. |

Sprawa rabina LSwa.
Budapeszt. Sąd wyższy w Szegedynie roz­

patrywał onegdaj znaną sprawę rabina Ló- 
wa, oskarżonego, jak wiadomo, na skutek de- 
nuncyacyi o zdradę stanu. Prokuratorya za­
rzuciła w pierwotnym akcie oskarżenia wy­
bitnemu temu rabinowi, przesiadującemu od 
miesięcy w więzieniu obrazę naczelnika pań­
stwa, zdradę stanu i podburzanie. Na ostatniej 
rozprawie senat podtrzymał tylko akt oskar­
żenia co do obrazy naczelniką państwa i u - 
chwalił zastanowić dochodzenie co dG innych 
punktów oraz natychmiastowa wypuszczenie 
rabina na wolną stopę.

 — o-o-----

Kruki na łer.
Reklamowany u nas tak gorliwie prźez 

„Głos Narodu", „Dwugroszówkę" i inne 
„Rzeczypospolite" organ antysemitów angiel­
skich, „Moming Post", cytowany gorliwie j e- 
d y n i e w Polsce, ponawia swoje zaprawione 
cuchnącymi sosem żydożerczym ataki na Lloy­
da George‘a. Oto, jak donosi prywatna dotąd 
warszawska ajeneya telegraficzna „East Ex- 
press" — która mimo swego bardzo młodo­
cianego wieku nie pierwsze już stawia kroki 
w żydożerstwie i skrzętnie podchwytuje wszyst 
ko, co antysemicką ma zaprawę — omawia 
„Morning Post" raz jeszcze stanowisko L. 
George‘a. Pismo znajduje, że L George inspi­
rowany jest przez sfery żydowskie, któremi 
jest otoczony. Jedynie prasa żydowska pod­
trzymuje go jednomyślnie. Co się tyczy no-

siostrzeńca, żelaznego prawnika, przypominają­
cego pamiętną z występów Frenkla postać Panar- 
da (w sztuce Gavaulta i  Charvay‘a „Ziuta — moja 
żona"). Obaj śą gromochronami, ściągającymi na 
siebie najniewinniej w  św iecie nieprzyjemności z 
powodu postępków... cudzych.

Adolf porzuca wierną kochankę, by się bogato 
ożenić, a kłopoty, spowodowane tym krokiem, 
spadają na głowę Karola. Przepyszne są kawały, 
gdy Karol przyjmuję z safandulskim stoicyzmem  
narzuconą rolę męża, Albertyny, albo gdy nadcho­
dzi sfingowana wiadomość o  śmierci „Złotej 
cioci".

Gdyby Gavault w idział w  tych scenach p. No­
wackiego ucałowałby go z radości. Jakiego 
przepoczciwego fujarę zrobił ten znakomity ar­
tysta!

Ze wszystkich ambarasów wybawia Karola cio­
cia, dzięki której może zdobyć rękę kochanej z 
wzajemnością wdówki, k^irej Adolf mimo jeg 
posagu nie kocha, tak, że biedna Albertyna od­
zyskuje swojego kochanka, ale już w  zmienionym  
charakterze, bo jako męża. ^

Miłość tryumfuje na całej l in ii
Ta bezpi etensyonalna komedyjka zawiera kil­

ka ról popisowych, z których każdą miała trafne­
go przedstawiciela.

E. .Czaplińska stworzyła tak plastyczną postać
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wych przyjaźni, zachwalanych przez L. Geof* 
gea, „Morning Post" zapytuje, czy są to no* 
we przyjaźnie z Niemcami i Rosyą sowiecką* 
Oba te lora je w chwili obecnej znajdują si{ 
pod kierownictwem żydowskiem. Z tymi W 
ludami L. George wzywa Anglię do jednością 
łamiąc przyjaźń francuską".

Nie dziwią nas owe żydoźeicże napaści 
„Morning Post", ani też owa skrzętność, z ja - 
ką antysemickie dzienniki polskie przedrUH 
kowują wszystkie elukubracye angielskiej 
„Dwugroszówki". Albowiem pomiędzy anty* 
semilyzmem polskim a jego ostoją w Anglii 
istnieje pewien nawet o rządowym cLarakts* 
rze łącznik polski. Odsłania to ostatnio w«J>: 
szawski „Kuryer Polski", który w nize z si« 
21 b. m. pisze m. in. co następuje: „Nie ciesz* 
my się artykułami „Moming Post", za którą 
w Anglii nie stoi nikt, której wypierają się z 
oburzeniem unioniści i która na seryo brana 
jest w Londynje tylko przez — poselstwa poi* 
skie".

Nici owej nagonki „Morning P ost' nie zbie* 
gają się jednak wyłącznie w redakcyach ,,Gkw 
su Narodu" i „Dwugroszówki", Omotały one* 
zresztą bez trudu, i „Rzeczpospolitę" warszaw! 
ską. W  nikczemny sposób spotwarza „Rzecz-" 
pospolita" pos. Griinbauma, rzucając nań W) 
artykule p. t. „Polonia delenda est" bezwsty- 
dne oszczerstwo, iż przed rokiem wziął udział 
w rzekomej konferencyi żydowskiej w Lon­
dynie, na której powzięto — o zgrozo — 8 u -  
chwał, zmierzających do zniszczenia PolskL 
„Rzeczpospolita" powtarza ten wyrafinowany, 
wymysł czarnosecinny za „Gazetą Warszaw-* 
ską“, a czyni to mimo zaprzeczenia publicz-* 
nego pos. Griinbauma i mimo, że sprawa przed 
rokiem jeszcze została przez pos. Grunbauma 
oddana sądowi. W tej nikczemności prześci­
gnęła ,,Rzeczpospolita" wszystkich swoich ry­
walów pogromowych.

Prescfs strzałkóifcifi.
Warszawa. „Najer Hajnt" donosi: W  piątek 

rozpoczął się w wojskowym sądzie okręgowym 
proces przeciwko oskarżonym o nieludzkie 
znęcanie się i mordy, jakie b y ły  dokonane na 
aresztantach w obozie jeńców w Strza Iliowie, 
dokąd byli przesłani podczas pierwszej ofen- 
zywy polskiej w 1919 r. wszyscy Żydzi aresz­
towani w Wilnie, Mińsku i innych miastach^ 
Na ławie oskarżonych zasiadają: kapitan W a­
gner, kawaler orderu Virtuti Mili tarą porucz­
nik Malinowski, kapral Gard. C/ekawem jest* 
iż jako jeden z obrońców figuruje adwokat 
Hartglas. Prośba pos. Hartglasa o zwolnienie 
go z tego obowiązku została odrzucona.

      ,

leiiraiśaiJlSUfSIlir
idealnej ciotki, że musiała otoczenie zniewolić do  
szacunku i podziwu. Niezrównaną była w  osta­
tniej scenie drugiego aktu.

P. Bruczowa grała z życiem i temperamentem, 
wydobywając z swej znakomicie postawionej 
kreacyi zarówno momenty uczuciowe, jak i napół 
poważne.

Po mistrzowsku grał Świetny reżyser tej sztuki 
p. Nowacki, który zdołał w szystkie szczegół® 
sharmonizować w  niedoścignioną całość.

Małą rolę wdówi-i w ysuw ała p. Kozłowska gra  
swą na czoło.

Odznaczyli się nadto pp. Modzelewska, Sznage, 
Poleński i Trzywdar.

Niektórzy artyści nie opanowali na pierwsze®  
przedstawieniu pamięciowo ról. Powinni zawsze 
pamiętać o mądrych słowach, wypowiedzianych  
w  tej kwestyi przez znamienitego dyrektora Ko- 
zmiana w  „Rzeczach teatralnych".

Góthe m ówił do Lozetmana, że artysta musi 
choćby 24 godzin na dobę się uczyć, byle kreacyg 
na pamięć znał.

Artyści z „Bagateli", którzy wysoko dzierz? 
sztandar sztuki, winni na tę kwestyę czujną zwrtS 
cić uwagę. y g . FaU eh
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Nasz handel z sowietami.
Z dniem 1. czerwca 1921 r., zostaje na gra- 

lucy polsko-sowieckiej, wytyczonej w myśl 
flmowy vr Rydze, zaprowadzony Zarząd Wła­
dzy Cywilnej. Z dniem tym będzie mógł ku- 
jpiec bez specyalnych przepustek udać się do 
granicy wschodniej i nawiązać stosunki han­
dlowe z  krajem, który obecnie wykazuje ko­
losalne zapotrzebowanie na wszystko, co do 
prgdukcyi i życia jest konieeznem. Jest faktem 
niezaprzeczonym, że od niejakiego czasu 
szmugluje się już do Rosyi z Polski towary, 
«le rzetelne kupiectwo nie ma nie wspólnego 
■ tym procederem, a ie drobne ilości nie mogą 
Wpłynąć na zmianę stosunków obecnie w han­
dlu naszym panujących.

Rosyjski rząd ogłosił dla zagranicznego Uu- 
piectwa wolność handlową. Umowa taka o- 
jgłoszona dla Niemiec wykazuje zupełny brak 
najprymitywniejszej gwarancyi dla własności 
prywatnej eksportera, a co naważniejsze, rząd 
sam  chce być wyłącznym nabywcą i czynni­
kiem rozdziału.

Wyświetlenie więc zagadnienia, czy' nasze 
kupiectwo nawiąże stosunki z sowietami i jak 
to się stać powinno, jest celem niniejszych 
kilku wierszy.

Handel z Rosyą prowadzą obecnie już in- 
tenzywnie Szwedzi. Okręty stale zawijają do 
portów rosyjskich i ruch wymienny i wolna 
sprzedaż są, jak na początek, dość znaczne. 
Inne narody nie zasypują rynku rosyjskiego. 
Wprawdzie o wielkich zapasach surowca —
0 czem tak często się czytało — niema mowy. 
Rosya jest pasywną na każdem polu, ma je­
dynie głód towarowy, ale zagranica ma zau­
fanie, że to olbrzymie imperyum kiedyś za­
płaci za te dzisiejsze dostawy. Niemcy przy­
jęty znaczne zamówienia, Anglia i Ameryka
1 inne neutralne narody szykują się, by na 
ten jedynie jeszcze chętnie przyjmujący' rynek 
rzucić gotowe produkla, które zapychają m a­
gazyny rodzimego przemysłu i powodują bez­
robocie i głód u masy robomiczej.

My, którzy najlepiej znamy te rynki zbytu, 
przechodzimy sami kryzys zbytu, my czeka­
my, ąż rząd warszawski się zdecyduje wydać 
jakieś rozporządzenie normujące i zapewni 
centralizujący handel z Rosyą, że w efekcie 
wypadnie to tak, jak interesy sławnego w ca­
łym świecie „PUZAPU" luli interesy „Ban­
ku Kupiectwa Polskiego'* nie wątpić.

Świadkowie, którzy niedawno wrócili z Ro~ 
syi opowiadają, że wskutek pewnej wolności 
dla „handlu" ożywił się w całej Rosyi ruch 
handlowy. Wiemy przecież, że nowocześni < 
m« syasze zabierali kupcom ich zapasy, ukry­
wali je sami, obecnie ci ekspropiyatorzy, któ­
rzy chcieli świat uszczęśliwić i uwolnić w 
Rosyi muzyka od kupca, sami na rynkach 
i p licach zrabowane rzeczy sprzedawają, przy 
kolosalnym popycie. Sklepy są oczywiście da­
lej zabite i puste. Wolność handlu jest tak 
wielką, że nie ma oznaczonych godzin dla 
handlu i haudel zamienny odbywa się na 
zaśmieconych ulicach do późnej nocy.
Polska potrafiłaby najlepiej i to przez długie 
lata  zaspokajać ten głód towarowy i przez to 
ątnożliwionoby uruchomienie nieczynnych fa­
bryk, zniknęłoby bezrobocie i zapewne pe­
wne ilości surowców dostałyby się do nas, co 
uwolniłoby nas od importu surowców tych 
* zagranicy, źle jest, że tylko rząd sowiecki 
chce występować jako kupujący, bo publicz­
ność rosyjska posiada do wymiany prócz su­
rowców, bydło, konie, zboże, cukier, posiada 
przedmioty wartościowe, a kresy posiadają 
olbrzymie sumy marek polskich. O ile kupiec­
two nasze potrafi znów przezwyciężyć zapory 
urzędowania warszawskiego i jako pioner 
pójdzie na Wschód, to mimo całego chaosu, 
z swoim zmysłem praktycznym wynajdzie 
drogę do wzajemnej wymiany towarów. Jeśli 
stanie na  przeszkodzie rząd nasz, wyprzedzą 
hor wówczas inne narody, kapitalistycznie 
Silniejsze, a miejsce zbytu, przygotowane do 

,*®aao$wua r^nku wschodniego* stanie się

dla nas niedostępne.' Rząd szwedzki zna wszel­
kie wady obecnego ustroju rządu sowdepii, 
mimoto gwarantuje eksporterom swoim do 
Rosyi 50 proc. wartości towarów.

Przez tą gwurancyę zachęcił wprost rząd 
swych producentów do eksportowania na ten 
tak chwiejny i niepewny rynek, i dla swoich 
bezrobotnych otworzył znów wrota fabryk, 
które ponownie rozpoczynają produkcyę. O- 
czywiście, że tak u nas nasz rząd nie postąpi. 
Przecież handel, to rzecz zbyteczna, przecież 
wolny handel to luksus. Rząd nie może po­
jąć, że każda zapora popiera wyłącznie łapo­
wnictwo i drożyznę, że wolny handel ćwywo- 
lać musiałby zniżkę cen, lepszą i intenzy- 
wniejszą produkcyę, potanienie wszystkiego 
i uwolniłby nas od dławiącej drożyzny.

Twierdzą wprawdzie, że się już trudzą w i 
ministerstwie przy ul. Elektroralnej nad prze- \ 
pisami o dopuszczeniu handlu z Rosyą, o u~ 
staleniu relacyi między rublem sowieckim i 
m arką polską, (relacya ma wynosić 10 rubli 
sow. za jedną markę). Czego praktyczny i  wol­
ny kupiec nie załatwi, tego mędrcy ministra!- 
ni nie wymyślą. Naszem życzeniem jest, by 
rząd uwolnił nas od zbytniej opieki swojej 
i u możliwi! wymianę surowców za produkcyę 

, naszą. Państwo na tern z pewnością nie 
straci.

Rafał Pfeffer.
*

Korespondent warszawski „Kuryera Lwo­
wskiego" donosi: „Długa linia graniczna z
Rosyą ogromnie ułatwia Polsce możność na­
wiązania stosunków handlowych z tym kra­
jem. Przeprowadzony szereg poważniejszych 
transakcyi przyniósł naogói bardzo dodatnie 
rezultaty. Według informacyi otrzymanych z 
bardzo kompetentnego źródła Polska pod 
tym względem jest zupełnie wyjątkowym kra­
jem. który może się poszczycić podobnymi 
rezultatami. Najbliższe konjunktury na tym 
terenie zapowiadają się bardzo dobrze. Tak, 
że jest nadzieja, wplynienia na uzdrowotnie- 
nie szeregu gałęzi, naszego przemysłu na tej 
drodze".

*
Dyrekcya policyi lwowskiej ogłasza: Wo­

bec zawarcia pokoju z Rosyą i dokonanej wy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnych, kordon 

i Naczelnego Dowództwa, zamykający pogra- 
j nicze wschodnie 15 kim. na zachód od gra­

nicy państwowej został z dniem 2 maja 1921 
godz. 24 zniesiony — a równocześnie zostały 
uchylone wszelkie ograniczenia zarówno ru ­
chu osobowego jak j towarowego, wprowa­
dzone dla tzw. pasu neutralnego. Ruch len 
odbywać się tedy może obecnie aż do wscho­
dniej linii granicznej państwowej bez specy- 
alnycli przepustek i zezwoleń, jakie byty do­
tąd wymagane w myśl postanowień rozejmo- 
wych.

|||| NADESŁANE, i*
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' OŚWIADCZENIE.
Podrabiałem markę ochronną „Amboss* pod którą ffrma 
Adolf Freiwillig, fabryka nici we WiedDiu i w Oberlan- 
zensdorf od szeregu lat puszczała w obrót handlowy 
swoje nici i pr/.ezto wyrządziłem tej firmie szkodę.
Obecnie czynu tego żałuję i zobowiązuję się w przy­
szłości ani nie korzystać z podrobionej marki ochron­
nej ,Ambo»s“ ani nie używać w handlu nici podobnej 
marki, któraby była zdolną wprowadzić w Wad kupu­
jących. Firma Adolf Freiwlllig w sposób bardzo lojalny 
tym razom nie wniosła przeciwko mnie oskarżenia 
darując mi karę i szkodę i za to jej niniejszem skła­
dam podziękowanie.
947 d ,  B o r n s ta in , tra m ó w .

Wilma Goldwenfler Herman Feil
Ustrzyki dolne 

1070 zaręczeni w maju 1021.

Karolina Reiss Pinkas Spalter
Mielec Borowa

1180 zaręczeni w maju 1921,

Samodzielne!

t s i p i l - s i l i l
biegłej w steaogiafu polsko-niemieckiej jakoteż 
pomocnika (cy) buchaltera poszukuje poważne

przedsiębiorstwo handlowe.
Pisemne zgłoszenia pod „Dobre posady", do 

biura ogłoszeń ,.Ruch“, Kraków, Szczepańska 9.
940

obznajomionego z ekspedycyą zagraniczną i dłu­
goletnią praktyką w  tym kierunku, poszukuje 
przedsiębiorstwo spedycyjne. Posada do objęcia 

natychmiast.
Pisemne zgłoszenia pod „Zdolny fachowiec" do 

biura ogłoszeń ..Ruch", Kraków. Szczepańska 9
950

l i i  U  B i l l ,  KEOPEIffll i t |L

Warszawa Wronia 71.
Wyłączne przedstawicielstwo i składy na Rzeczposp. 

Polską Amerykańskich fabryk obuwia 942

Brovn Shoe Como.
powszechnie znsce pierwszorzędne marki:

Wkite house Shoe 
Maxine Shoe 

Everyman Shoe
Wzory do obejrzenia w Hotelu Saskim w Krakowie 
pokój 8. od godz. 3—6 popoł. od dziś do soboty.

m o m m .
'Kraków, 25 maja.

Z WIECU INWALIDÓW.
Niedawno odbyło się pod przewodnictwem 

Dra Leichtera publiczne zgromadzenie żyd. 
ofiar wojennych w wielkiej sali Kahału, którS 
była szczelnie wypełniona.

Po przedstawieniu konieczności zasadni­
czych reform w kwestyi zaopatrzenia ubogich, 
wśród których większą część stanowią nie­
zdolne do pracy ofiary wojenne, Zapowiedział 
przewodniczący energiczną walkę o poprawę 
bytu niezdolnych do pracy.

Dla skrytykowania działalności Komitetu 
Pomocy Żydów Polskich w Krakowie, zabrał 
głos p. Bachner. WTcdług referenta: 1) miały 
miejsce nadużycia i nie wytoczono sprawy 

sądowej, — 2) cała pomoc ofiarom wojen­
nym — nic trwałego nie przyniosła, była po­
mimo wielkiego i kosztownego aparatu nieu­
dolnie zorganizowaną — a 3) pomoc udzielana 
była w formie poniżającej godność zniszczo­
nej ofiary wojennej.

Referent wykazał, że miejscowe społeczeń­
stwo żyd. dla ofiar wojny jeszcze zupełnie 
nic nie zrobiło, że pomoc amerykańska uwol­
niła je jedynie od ciążących na niem obo­
wiązków.

Należy więc obetnie akcye pomocy społe­
czeństwa, gminy i państwa skierować na in ­
ne tory.

Z kolei zabrali głos pp. Blurn i Kenner, któ­
rzy domagali się. złożenia losu inwalidów, 
wdów i sierót Wojennych i z powodu wypad­
ków wojennych niezdolnych do pracy w ręce 
klasy robotniczej.

Po wygłoszonych referatach przyjęto na­
stępującej treści rezołucyę:

Zgromadzenie żydowskich ofiar wojennych 
z dnia 26 kwietnia 1921 r., protestuje jaknaj- 
energiczniej przeciwko dzisiejszemu systemo­
wi zaopatrzenia i pomocy ofiarom wojennym 
i domaga się kategorycznie w ogólności:

1) zasadniczych reform w zakresie zaopa­
trzenia ofiar wojennych zgodnie z postulata­
mi godności człowieka i obywatela* któremu
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społeczeństwo winno wdzięczność i uznanie.
2) w szczególności, domagamy się odnośnie 

do Komitetu Pomocy żydów Polskich:
i) zastępstwa w egzekutywie jakoteż we 

wszystkich sekcyach i inslytucyoch przez Ko­
mitet Pomocy Żydów Polskich utworzonych, 
aż do likwidacyi tegoż Komitetu,

t>) powołania do Parciu zastępców ofiar vvo- 
jeiuiych, aby ofiary wojenne traktowane były 
jako podmiot, a nie jako przedmiot całej a- 
kcyi,

c)pow’olania do Zkiwsu ludzi z łoua ofiar 
wojennych, konsunm inwalidów, wdów i sie­
rót, którzyby mogli działalności Zkiwsu na­
dać odpowiedni kierunek i strzedz interesów 
najuboższych.

d) Zgromadzenie protestuje przeciw tentu, 
że do akcyi przygotowawczej dla stworzenia 
banltu kooperatyw dia Polski, nie powołano 
ani jednego przedstawiciela żydowskich ofiar 
wojennych.

e) Zgłaszamy się juko jedyny uprawniony 
czynnik społeczny do objęcia całego maj giku 
w razie likwidacyi Komitetu Pomocy Żydów 
Polskich i oświadczamy, że tego stanowiska 
bronić będziemy zawsze i nieomieszkamy u- 
żyć w tym kierunku interwencji nawet w A- 
meryce.

Zapowiadamy energiczny akcyę o dopusz­
czenie naszych reprezentantów do żydowskiej 
ilady Gminnej, utworzenia przy- Gminie ży­
dowskiej sekretaryatu dia spraw ofiar wojen­
nych etc., według planu, który przedłożymy, 
dalej zapowiadamy walkę o reformę gospo­
darki miejskiej i państwowej w celu zniesie­
nia przestarzałego systemu „wsparć dla bie­
dnych" i uregulowania kwestyi w duchu no­
woczesnym.

~
— Odbudowa żydowskiej Palestyny. W mie 

ście naszem bawi znany działacz żydowski, 
jeden z przywódców palestyńskiego ruchu pio­
nierskiego, członek Egzekutywy światowej Or- 
jganizacyi „Hitachduth Hapoel Hacair-Ceirei 
Svon' , dr. Chaim Tartakower. Wybitny ten 
znawca stosunków palestyńskich wygłosi dziś 
W sali „Ezry“, Krakowska 41, odczyt p. t.: 
„Odbudowa żydowskiej Palestyny" (z uwzglę­
dnieniem kwestyi arabsko-żydowskiej). Re­
ferent m. in. oświetli obecną sytuacyę w Pa­
lestynie, wytworzoną ostatnimi wypadkami w 
Jaffie. Zarówno temat jak i osoba referenta 
obudziły w kołach żydowskich ogólne zainte­
resowanie. *

— Ograniczenie przywozu fasoli. Na podstawie 
a rt 2 p. 9 zasadniczej ustawy sanitarnej z dnia 
19 łipca 1919 r. w  poroziunieniu z Ministerstwem  
Aprowizacji, Rolnictwa i Dóbr Państwowych  
oraz Przemysłu i Handlu, min. zdrowia publiczne­
go zarządziło, że wszelkie transporty fasoli, spro­
wadzane do kraju z zagranicy, winny posiadać 
świadectwo pochodzenia (certyficat d‘orygine) fa­
soli z dokładnem podaniem w  tern świadectwie 
jej gatunku (nazwy botanicznej). Przywóz fasoli 
z zagranicy bez przewidzianych w  par. 1 niniej­
szego rozporządzenia świadectw jest wzbroniony. 
Zarówno całkowicie jest wzbroniony przywóz do 
kraju fasoli pochodzenia amerykańskiego i fa­
soli gatunku Phaseolus lunatus. Rozporządzenie 
mniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, tj. 
12 IV. 1921 r.
— Cena benzyny do prymusów. Magistrat podaje 
do wiadomości, że wskutek podwyższenia przez 
Rząd cen produktów naftowych — wynosi obecnie 
cena benzyny do prymusów w  handlu (letajlicz- 
nym 49.50 Mk za 1 litr.

— Z towarzystw* żyd. szkoły lud. i średniej 
W Krakowie otrzymujemy następujący • komuni­
kat: Znajomość języka hebrajskiego jest niezbę­
dnym warunkiem do uzyskania przyjęcia uczniów 
W tejże szkole utrzymywanej przez Tow. żyd. 
szkoły ludowej i średniej w Krakowie, albowiem 
obok wiadomości z ogólnych przedmiotów w rów­
nej mierze wymagana jest w szkole tej znajomość 
języka hebrajskiego. Dlatego zwraca się uwagę 
rodziców, którzy chcą zapisać dzieci do tej szko= 
ly aby, już teraz zajęli się przygotowaniem dzieci 
z języka hebrajskiego, gdyż dzieci nie wykazujące 
dostatecznej znajomości wymaganej w danej kla­
sie w tym przedmiocie, nie będą przyjęte pod ża­
dnym warunkiem. Zawiadomienie to ma na celu 
■apobiedz możliwemu nieporozumieniu i zwrócić 
uwagę rodziców, że już jrajwżyszy czas, aby za-
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pohiedz możliwemu nieporozumieniu i zwrócić 
uwagę rodziców, że już najwyższy czas, aby za­
jęli się przygotowaniem dzieci z tego języka, je­
śli chcą starać się o przyjęcie do tej szkoły. 948

— Z Towarzystwa Rygorozantów. W poniedzia­
łek dnia 50 maja br. odbędzie się o godz. 7-mcj 
wieczór w  wielkiej sali Kahalu (przy ul. Kra­
kowskiej) Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa z następującym poi zad­
kiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu z osta*
1 niego Walnego Zgromadzenia, 2) Sprawozdanie 
z założenia Centrali Żydowskich Instytucyi Samo­
pomocowych Wyższych Uczelni Polskich. 3) Spra­
wa mężów zaufania, 4) Wnioski i interpelacye. 
Ze względu na doniosłość spraw upraszamy, by 
słuchacze Uniwersytetu nie będący członkami 
zechcieli wziąć również udział w nieniejszem Zgro 
madzeniu.

— W T-wie Lekarskiem (Radziwiłł. 4) odbędzie 
się we środę, dnia 25 bm. o godz. S wieczór po­
siedzenie naukowe, na którem prof. dr L. Mar­
chlewski w ygłosi cdczyl p. t. „Instytut Puławski 
i jego udział w  w alce z księgosuszenf*. W czwar­
tek, dnia 20 bm. Zebranie towarzyskie, na którem 
prof. dr Stanisław Kot w ygłosi odczyt pt. .-Na* 
rodziny współczesnej moralności". Goście mile 
widziani.

— Odczyt N. Zuckera o „Dybuku w  oryginale i
na scenie" odbędzie się dziś w e środę o godz. 7 
i pół wiecz. w  sali Kahalu, Krakowska 41.

— Z teatru „Bagatela" komunikują: Krotochwi- 
la GayauRa „Złota ciocia" z p. Czaplicką powtó­
rzona będzie dzisiaj wieczorem i jutro popołudniu 
a następnie w  piątek i sobotę. Jutro wieczorem  
zabawi jeszcze wszystkich „Kiki" Picarda.

— Poranek fragmentów operowych i rytmiki 
Dalcroza urządzony siłami kursu operowego Ma­
ryi Kozłowskiej oraz M. Werniekiej odbędzie się 
w ..Bagateli" 5 czerwcą. Dochód przeznaczony 
dla sierót po żołnierzach polskich.

— Kuch tramwajowy w, c z w a r t e k .  Z powodu 
uroczystego święta katolickiego, przypadającego 
w czwartek 2 0  bm. ruch tramwajowy rozpocznie 
się dnia tego o godzinie 12 w  południe.

— Wyrok w sprawie fałszerzy banknotów. 
Wczorajszy ośmy i  ostatni dzień rozprawy roz­
począł się przemówieniem prokuratora. P. Sozań- 
ski w  całej pełni podtrzymał akt oskarżenia. W 
dalszym ciągu zabrali kolejno glos obrońcy, któ­
rych było siedmiu- — Po przerwie obiadowej 
przewodniczący s. s. o.Jendl w  rzeczowem i tre- 
ściwem resume zebrał w szystkie szczegóły roz­
prawy, przemawiające za i przeciw oskarżonym. 
Przemówienie swoje zakończył przewodniczący, 
stosując do ławy przysięgłych pytania co do winy 
każdego z oskarżonych — poczerń przysięgli udali 
się na naradę. Po naradzie, która trwała przeszło 
dwie godziny przewodniczący ław y przysięgłych 
odczytał werdykt mocą którego oskarżeni; Kotar* 
ba, Bromowicz, Prusa, dr Dróhlich i Goldfinger 
uznani zostali winnymi zbrodni fałszerstwa ban­
knotów, oskarżeni zaś -Band i Schenker zostali 
od zbrodni tej uwolnieni, natomiast uznani win­
nymi zbrodni oszustwa. — Po ogłoszeniu werdy 
ktu, przemowie prokuratora i obrońców w  spra­
w ie wymiaru kary udał się trybunał na naradę, 
owocem której był wyrok skazujący:

1) Kotarbę na 10 lat ciężkiego więzienia,
2) Bromowcza na 10 lat ciężkiego więzienia,
3) Prasę na 7 lat ciężkiego więzienia i  wydale­

nie z granic państwa polskiego.
4) Dróhlieha na 6  łat ciężkiego więzienia,
5) Goldfingera na 6  lat c. więzienia,
6 )  Schenkera na półtora roku wiezienia i
7) Banda również na półtora roku więzienia.
— „Uczciwi" służący. Aresztowano Józefa Fra- 

naszka (lat 16) i Ignacego Dziewińskiego (1. 16), 
którzy w  „Związku ziemian" przy ul. Krupniczej 
9, gdzie byli zajęci jako służący, dopuszczali się 
systematycznych kradzieży towarów bławalnych, 
łącznej wartości ponad 150 tysięcy. Większą część 
skradzionych rzeczy sprzedali jednemu z szynka* 
rzy krakowskich.

— Krewki giełdziarz. Onegdaj popołudniu w y­
wołał na „Czarnej giełdzie" wielką awanturę 
Ilersz Rosenfeld (L 40) z Kolbuszowej, który pod­
czas transakcyi pobił do krwi Szymona Wierni- 
ka. Krewkiego giełdziarza aresztowano.

— Konfiskata skradzionej bielizny Policya 
skonfiskowała pewną dość bielizny oznaczoną 
inieyałami C. S. i F. S., którą Izaak Joskowicz 
(1. 16) i M. Gotlieb (L 15) skradli na szkodę nie­
znanego właściciela. Złodziejaszków areszto­
wano.
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REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
_ Brodzi ^Or łątko".

Nr* \U
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REPERTUAR TEATRU. POWSZECHNEMU
środa: „Idealna żonka"

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”,
Środa: „Złota ciocia".

REPERTUAR TEATRU 41  DOWSŁOMWu
.środa: „Dybuk".
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Z kraju.
ZJAZD PSYCHIATRÓW W POZNANIU.

Dnia 17 bm. został otwarty \v Pozuąniu Zjazd 
psychiatryczny, un który przybyli psychiatrzy, ze  
wszystkich dzielnic Polski w liczbie przeszło 40.

Po otwarciu zjazdu przez dr Skoczyńskiego t  
Poznania wygłoszono przemówienia powitalne, 
poczerń w y b r a n o  prezydyum, w skład którego da 
prezydyum zjazdu zostali wybrani: dr Radziwił­
łow ie/, prof. Piitz, prcL Mazurkiewicz i proŁ Sie­
radzki.

Pierwszy dzień Zjazdu poświęcony był niem al 
całkowicie rozprawom na temat poczytalności. 
Wygłoszone zostały 4 referaty, oświetlające spra­
w ę z rozmaitych stanowisk. Autorami referatów  
byli: prof. Piitz, dr. Radzi w illo wicz, prof. Sie­
radzki i dr Szarf. Dyskusya, w której brało udział 
około 10 mówców, obracała się głów nie około  
kwestyi, jak należy definiować niepoczytalność i 
jaką należy stworzyć dla niej formułę prawną: 
psychiatryczną, psychologiczną, czy też psychia- 
Iryczno-psychologiezną. Dużo również rozprawia­
no na temat poczytalności zmniejszonej, którą to 
koncepcye jednomyślnie przyjęto, jak również © 
pcczyalności młodocianych przestępców.

Dla ostatecznego sformułowania wniosków od­
nośnie do tych kwestyj wybrano komisyę. Wnio­
ski te po zatwierdzeniu przez zjazd będą nastę­
pnie zakomunikowane w  imieniu zjazdu Komisyi 
kody fik jicyjuej w  Warszawie.

Tegoż dnia. wieczorem został wygłoszony przez 
prof. Mazurkiewicza odczyt naukowy o znaczeniu 
badania zaburzeń cielesnych u chorych psychicz­
nych. Nad odczytem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusya.

Następnego dnia Ij. 18 bm, zrana zostały w ygło­
szone następujące odczyty: prof. Piitz proponował 
założenie w Polsce instytutów", isniejących na Za­
chodzie, dr Wizei z W arszawy przedstawił w y­
niki własnych badań nad psychologią mechanićz- 
mu kojarzeniowego, dr Bornsztajn z W arszawy 
mówił o psychologicznej podstawie klasyfikacji 
chorób psychicznych, dr. Borowiecki z . Krakowa 
mówił o dziedzieznem usposobieniu do chorób 
umysłowych, dr Łapiński z Warszawy o powsta­
waniu złudzeń.

Po obiedzie tegoż dnin zostały wygłoszone na­
stępujące odczyty: dr Skoczyński mówił o zabu­
rzeniach psychicznych przy epidemiezneni zapale­
niu mózgu, dr Bibrowicz z Poznania o histeryi 
wojennej, dr Nelken z W arszawy — o psychozach 
reakcywnyeh w czasie wojny, dr Ster ling — o ba­
daniach psychologicznych w szkołach powszech­
nych, dr. Haudelsman z Warszawy — o psycho­
zach wieku podeszłego, dr Zieliński — o panują­
cej u nas epidemii uprawiania spirytyzmu i okul­
tyzmu.

Trzeci dzień zjazdu był poświęcony wycieczce, 
do Gniezna ceUm zwiedzenia znajdującego się pod 
Gnieznem szpitala dla umysłowo chorych „Dzie­
kanki". W sali wykładowej szpitala wygłoszono  
kilka odczytów: projektowano urządzanie
prowincjonalnych zjazdów psychiatrów, dr Rmtzi 
wiłłow icz w yłożył tezy psychiatryczne do proje­
ktu ustawy, regulującej opiekę nad psychicznie 
chorymi w  Polsce, dr Piotrowski — w ygłosił od­
czyt, oparty na praktyce w Dziekance. Po obiedzie 
zostały odczytane i przyjęte rezohicye zjazdu, po- 
czem Zjazd został zamknięty.

Obszar państwa polskiego. W „Dzienniku 
Ustaw" ogłoszono rozporzdzenie min. spraw’ sve- 
wnętrznych, na mocy którego art. 1 rozporządze­
nia ministra spraw wewnętrznych z dnia 7 czer­
wca 1920 r. w  sprawie wykonania ustuwTy z dnia 
20 slyczuia 1910 r. o obywatelstwie Państwa Poł 
skiego otrzymuje następujące brzmienie:

„Aż do ostatecznego ustalenia granic uważa" się 
za obszar Państwa Polskiego w  znaczeniu usta­
wy z dnia 20 stycznia 1920 r. miasto W arszawę, 
województwa: warszawskie, łódzkie, kieleckie, lu­
belskie, białoctockie, poznańskie, pomorskie, kra* 
kowskie, tarnopolskie, stanisławkowskie, wołyń- 
kie, poleskie i nowogródzkie, tudzież te ziemie 
b. Księstwa Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, które 
weszły w skład Polskiego.
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Strejik fnakcyouaryu szy gminy żydowskiej w  
W arszawie. Ministerytim pracy zaproponowało 
gminie pośrednictwo w likwidowaniu strejku *un- 
kcyonaryuszy. Gmina przyjęła tę propozycję poc) 
jednym warunkiem, że ze względu na krytyczne 
położenie finasowe kasy gminnej ma się likwida­
cja  odbyć nie na rachunek, powiększonego budże- 
tg wydatków gminy ( 1)

~o-o_

A k c y . b .n k o w e :
P.1A P u k  Pn*«y«i»w y 1 - IV  . 
Falski B ark  Przemysłowy V em.

<S*L Z iensk i Bank Kredytowy
PowiM chny Bcalr K redytowy S. A.
Bank Kredytowy w W araiaw le V  om. 
Bank Z w ózka Spółek Zarobkowych

A kcy*  Tow. h a n d i. p n e m .
P®l*kte Tows UaadL ( ,P  T , H .") 1—lii e. 
PoUfce Tow. handi. (»P- T . H .") iV e. 
b  aadL SpeJke ako. „Uspeks*
Jf*oUki Glob" Tow tra*sportow *-lum 6\
C . H ert wigf: Dom <tkjped.*handŁ P o iaań
2*giospł Polaka
Z ielcniew ti
'W am i. S kaake B«dL Parowozów iem .
^  arsz. Ska akc. Badowy Parowozów Hem 
„Lettnest*1 fabryka naaaryc rolniezych 
^Trzebinia" fabr. maszyn i aara. roi a. 1-12, 
„Trzebinia* fabr. maazya i nar z, roia. IV e- 
^Automator*, fabryka samochodów 
^C óika” fabryka cementu
Cen. eke. Zakłady G óra. Sieieaa 
.Tepege** Tow. dla przedarła, góraisayob 
Poluca naft® I-III «m.
Elektrow nia w Siwazy 
^Ofkoa* T . A.
JPezet* Powszechne zakłady budowłaac 
Fabr. przetworów tłuszcz, w Trzebiai 
^Krakua" Zjedn- fabr. przetw. wyekolccw. 
Fabryka poroelafcy w Ćmielowie 
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C#i*ry S t. 7Ą.Fmakt francuski
Franki aawai carskie — —%—
F unty  flztłriinyi 3706'— 4000*--
K arki niemieckie 15*50 1650 15*75 16.75
K atony auttryackic 1*55 1*70 1*65 i*8h
K arany cza*kn*»tewaekic 13*25 14’25 13*75 14 75
iks* nim uóakia 15*"“  16'— 16*— 17—
Liry włoskie 56*— 54’— 52*— 56 —

Kursa dewiz w, Zurychu 34 bm. (L) Berlin 9.15 
[(23 bm. 9.40), Amsterdam 199.50, Nowy Jork 558 
(554), Londyn 2219. Paryż 4725, Medyolan I W.20 
(30,50), Bruksela 47.25, Praga 8.20 (8.20), Buda­
peszt 2.55 (2,60), Zagrzeb 455, Bukareszt 9,70 
(9.70), W arszawa 0,60 (0.62), Wiedeń 1.37 i pół 
sustr. kor. stempL 1.03. ,

Kursa dewiz w Wiedniu 25 b. tu. (L.); Am­
sterdam 20350, Zagrzeb 450, Belgrad 1798, 
Berlin 940, Bruksela 4822.50, Budapeszt 252, 
Bukareszt 980, Londyn 2267.50, Medyolan 
3095, Nowy Jork 560, Paryż 4810, Praga 847, 
Sofia 695, Sztokholm 13320, Warszawa 55, 
Zurych 10200, Madryt 7500. Dolary 563, buł­
garskie 685, angielskie 225, francuskie 4790, 
belgijskie 4800, marka niemiecka —.—, holen­
derskie 20275, włoskie 3085, polskie 5950. ru­
muńskie 955, szwajcarskie 1016.25, czeskie 
84550.

Możliwość utworzenia gabinetu koalicyjnego przez p. Witosa

Dział gospodarczy.
Powiększenie kapitału akc. Po=ka Nafta o 200 

milionów marek (do 250 milionów mk) zostało 
zezwolone rozp.. ogłoszonem w ,.Mon. Polskim" 
z  23 bm.

Stan ernisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy 
Poiyczokwej dnia 10 maja 1921 r.: Dnia 30 IV
br. obeg w ynosił Mk 86.755.339.719.—. Ód dnia 30 j 
IV do 10 V br. wypuszczono 3.394.959.458—. Do 
dnia 10 maja br. puszczono w  obieg ogółem Mk 
90.150l229.177.—. * *

Z giełdy.
Kraków, 24 maja. 

Tendencya w elektach nieznacznie zniżkowa 
(Siersza Górnicza, Zieleniewski). Z walut znowu 
podrożały dolary (o 30 punktów, funty o 200, a 
korony czechosłowackie o 0,25 punktów).

t t ie ld s  k r a k o w sk a  z d n ia  2 4 * 8 6  m aja  2 9 2 1  r.
ofia r i i td s m c  irossak*
525*— 575*—

M. Warszawa. (Telefonem). Dziś w połu­
dnic odbyła się w prezydyum rady ministrów 
w obecności premiera Witosa narada przed­
stawicieli klubów sejmowy cli pod przewodni­
ctwem marszałka Trąmpczyńskiego. Tema­
tem obrad była obecna sytuacja gabinetu.

Premier Witos oświadczył na wstępie, że 
obecny stan sprawy górnośląskiej wymaga 
wytężonej działalności rządu i sejmu, poczem 
stwierdził, że pierwotna podstawa rządu, na 
którego czele w swoim czasie stanął, przestała 
istnieć, a w każdym razie została tak dalece 
nadszargnięlą, że przyjmowanie odpowiedział 
ności w tym stanie rzeczy wydaje mu się nie- 
możliwem. Wkońcu wyraził premier życzenie, 
by stronnictwa zajęły się sprawą utworzenia 
rządu i do piątku określiły swre stanowisko.

Pos. Dubanowiez oświadczył w  imieniu N. 
Z. L., ze klub jego, który do niedawna dora­
dzał odroczenie przesilenia aż do załatwienia 
sprawy górnośląskiej, obecnie uznał, że wzmo 
cnienie rządu jest obecnie nakazem chwili wo­
bec poważnego zwrotu, zaszłego w wielkiej po 
litycę. międzynarodowej. Sprawa Górnego Ślą­
ska, sprawa Wilna, nadto trudne zadania we­
wnętrzne zwłaszcza W' zakresie skarbu i woj­
ska, wymagają od nas największego wysiłku, 
na jaki nas wogóie stać. Trzeba zatem wrócić 
do podstaw obecnego rządu i  stworzyć zno­
wu rząd jedności, rząd porozumienia wszyst­
kich — o ile możności stronnictw, złożo­
nych z najtęższych ludzi.

Stanowisko N. Z. L. poparli przedstawiciele 
Zw. Lud. Nar., Ch.-decyi, KI. Pracy Konst., 
oraz klubu mieszczańskiego. Przedstawiciele 
tych klubów wypowiedzieli się za oddaniem 
inieyatywy utworzenia rządu koalicyjnego 
klubowi P. S. L. w osobie premiera Witosa.

Pos. Osiecki (P. S. L.) wyraził wątpliwość 
czy uda się stworzył rząd koalicyjny, gdyż nie 
które grupy uchylą się zapewne od współpra­
cy. Klub P. S. L. aczkolwiek od pracy7 się 
nie uchyli, nie chce wziąść inieyatywy.

Przedstawiciele N. P. R i „Wyzwolenia” 
wyłuszczyli swe zastrzeżenia w razie wzięcia 
udziału w rządzie koalicyjnym, poczem pre­
mier Witos wyraził zapatrywanie, że rekon­
strukcja obecnego gabinetu jest niewskazana.

Co do gabinetu przyszłego, to mniejsza o je­
go charakter, niniejsza o osoby; musi być nad­
zwyczaj silny i mieć wielkie poparcie. Premier 
sądzi, że inieyatywa nie należy do niego.

Wkońcu zgłosił pos. Federowricz następującą 
rezołucyę: Zebrani wzywają premiera, aby na 
podstawie porozumienia ze stronnictwami podjął 
się utworzenia gabinetu koalicyjnego, względnie 
gabinetu, opartego na możliwie znacznej większa- 
śei stronnictw. Za rezolucyą głosowali przedsta­
w iciele wszystkich stronnictw, z wjTjątkiem N. P. 
R., „Wyzwolenia" i P. P. S., której przedstawi­
ciel przybył na konlerencyę bezpośrednio przed; 
głosowaniem nad rezolucyą pos. Fedorowicza. 
Wspomniane 3 klnby zastrzegły sobie czas do na­
mysłu. Przedslawieieia klubu posłów, narodowo- 
żydowskich na konferencyę nie zaproszono.

Popołudniu odbyło się zebranie klubu posel­
skiego P. S. L., na którem przyłączając się do opi­
nii w iększości stronnictw zw rócono się do premie 
ra Witosa z żądaniem, by podjął się utworzenia 
gabinetu czysto koalicyjnego. Premier W itos o- 
swiniiczył najpierw, że wobce wielkiego przemę­
czenia nie może podjąć się tej m isji, wobec czego 
klub rozpatrywał inne kandydatury i  zatrzymał 
się na kandydaturze podsekretarza stanu Dąbskie- 
go. Dopiero po nadejściu kategorycznej odmowy, 
od p. Dąbsldego premier Witos zgodził się na 
podjęcie misyi, jednakowoż pod warunkiem, że 
stronnictwa sejmowe dadzą mu możność utworze­
nia gabinetu, który mógłby prowadzić zdecydo­
waną politykę i  nie był zmuszony lawirować, aby 
mógł się utrzymać.

Wobec zgody premiera Witosa posłowie Dębski 
i Kiernik rozpoczęli nieofieyalne na razie roko­
wania w  sprawie utworzeinia gabinetu koalicyj­
nego. Zachodzi jednak obawa, że utworzenie ta­
kiego gabinetu okaże się niemożliwem, gdyż P . P. 
S. chce W'ziąć ndział tylko w  rządzie robotniczo- 
włościańskim, „Wyzwolenie" w  eentrowo-ludo- 
wyin, a N. P. R. wobec odrębnego stanowiska <  
sprawie Górnego Śląska uważa wogóie za niemo* 
żliwe wstąpienie do rządu koalicyjnego.

Wobec tego wysunęły się dziś trzy koncepcye; 
1 ) gabinet centrowo-prawicowy, 2 )  centrowy*
3) robotniczo-włościański. Największe z nich szan­
se ma koncepcja rządu centrowego, gdyż P. S. ŁL 
dało do zrozumienia, że udział stronnictwa w  rzą­
dzie centrowo-prawicowym jest niemożiwym.

Jutro, w e środę rano dalszy ciąg narad poszczę 
gólnych klubów, popołudniu odbędzie się narada 
przedstawicieli stronnictw u marszałka Trąmp- 
czyńskiego. Należy przypuszczać, że pertraktacye 
w każdym razie do piątku będą gotowe.

Ooddanie Bytomia powstańcom.
Bytom. PAT. Górnośląska partya ludowa 

oraz związek Górnoślązaków w łonie rady7 
miejskiej miasta Bytomia, postanowiły wspól­
ny wniosek o poddanie miasta powstańcom, 
a to wskutek ciężkiej sytuacji aprowizacyjnej, 
w jakiej znalazło się miasto z powodu oblę­
żenia go przez powstańców. Wniosek stwier­
dza, że międzysojusznicza komisya zdaje się 
nie być w możności by ochronić miasto przed 
wygłodzeniem i dlatego koniecznością jest, 
aby miasto oddano pod zarząd tej siły, która 
góruje w obwodzie przemysłowem. Przede- 
wszystkiem chodzi o oddanie dworca kolejo­
wego, abj7 przywrócić normalny ruch kolejo­
wy i dowóz żywności, oraz o przywrócenie 
normalnego ruchu pasażerskiego w celu uda­
nia się do pracy. Wniosek przewiduje, że o 
ile potrwa obecny stan rzeczy, to mogą się 
wytworzyć stosunki bolszewickie oraz anar­
chistyczne. Aby zapobiedz morderstwom i ra­
bunkom w mieście, jest konieczne oddanie 
miasta pod zarząd władz powstańczych.

Wymysły niemieckie.
Gdańsk. PAT. Cała prasa tutejsza niemie­

cka zaczyna podawać wiadomości o rzekomem
przechodzeniu wojsk polskich na Górnym Ślą­
sku. „Danziger Ztg.“ donosi dzisiaj o skon­
centrowaniu silnych wojsk polskich na gra­
nicy Górnego śląska. Polskie posiłki wredlug 
tego dzienpika przekroczyły granicę.

B is  minie ssiyj i i i .
Berlin. PAT. (W. B. K.). Dzienniki tutejsze

donoszą ze źródeł angielskich, że zanosi się na 
zniesienie sankcyi celnych najdalej do 6-go 
czerwca na obszarach Duisbuga, Ruhroriu i 
Dusseldorfu.

Odłożenie plebiscytu h Styryi.
L. Wiedeń. (Telefonem). Sejm krajowy w 

Styryi uchwalił odłożyć plebiscyt w sprawie 
przyłączenia do Niemiec na miesiąc paździer­
nik.

W niedziele* dnia 5 czerwca br. odbądzie sie na boisku klubu sportowego i8Makkabi“

400 Rewia gimnastyczna 400
kwiczących! wszystkich ćwiczących kursów Zyd. Tow. Gimn. w Krakowie. ćwiczących!



Sir. N O W Y  B Z 1 E N N I K

\W m  siteiia.:
..arłT̂ TiT̂ rwî r̂  ■■--------• - ~S3Li
IrsnnfcmD «p'>,nik* i^owca
f  dciUalIJę bruniy tekayf»p\i /. ka­
pitałem, <ło dawno zaprowadzo­
nego is te icęa  w najrurłUiwśaym 
pwikcio miasta. War link i wecl.;! 
umowy. Wjadoznoić pod ,Oora 
iowarowy* do Adui. N, Uziem

SsnifiR&l z b ła łti>r n*ł 'duei po-rfSlSl&ISlLI uzukuje Maka Uohror, 
l ioryańaka 27. 1159

■'łaj do kasy noszuku- 
Ił 561. je siy du handlu 

Odpowiednia kaucya wy- 
uaAgana. Zgłoszenia do biura ogło 
s tań  F. S tattara, Kraków, Grodz­
ka 13. 937

I s c & e t t e rk i  m i k e rE s p c n d s n -
tkl 2e steno-
lAi grafią poszukują za dobrem 
wynagrodzeniem Dom Spedycyj­
ny w 'Krakowie. Pisemne zgłe- 
a z e m a Kraków, sk ry tka 105 pod 
,E o cb a]te rk a \ 940

mm

l  ukończoną i  ki. giuin. 
i szkołą handlową, włada­
jąca językiem polskim i nie­
mieckim z praktyką biuro­
wą poszukuje pracy biuro­
wej eweut. przyjmie też 
posadę w charakterze nau­
czycielki prywatnej. Łaska­
we zgłoszenia pod Mia 
Malkiszer, Tarnów, Topo­
lowa 2. 941

Poszukuje się
panny piszącej biegle na 
maszynie ze znajomością 
stenografii polskiej i nie 
mieckiej. Posada do obję­
cia od 1 czerwca. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się skie­
rować pod adres Józef Blatt 
Gertrudy 7. 1171

Sczotki ryżowe
w  w ie lk im  w y b o r z e

po w& fâ tzaytii
MS połMft firma

mm pa(h
K ruków , uL A g n la e łk l 10.

Zamienię
l  poW j s  kuchnią za aowitą do- 
p n £ a  za 2 łab  3 pokoje z kuch- 
*$ą z  komfortem w  dzielnicy aXU  
Mb Vfl,V IIL Zgłoszenia do Adm. 
I t  D riąn. pod B. G. 100. 1178

Dnia 23 bm.
wykradziono mi portfel w tram ­
waju, zawierający około 700 mk. 
i  dokum entu wojskowe (karta 
o d m u n a i f o to g r a l i ą ) .  Uczciwy 
z n a lo m  zechce sobie pieniądze 
zatrzym ać, a  papiery odesłać na 

6J: B. Seelcnfrecd, Sucbu.

Spółka Akcyjna.

CENTRALA W WARSZAWIE, WIDOK 6 .
C(U!ziai.v i p iw tislaw lcicistua:

SialystcSte, SEĘs.i.otfecc.iE', Gtisńsk, Kcptoy Pol., 
ił© w o, Lócfź, Lwów, taaawa, Poznań, Sosno­
wiec, S n t^ p , Szczakowa, Tczew, Zbąszyń.

Akwizgran, Antwerpia, Bazylea, Berlin, Bogumin, Brema, 
Bruksela, Bukareszt, Galac, Genewa, Hamburg, Herby Pol., 
Katowice, Konstantynopol, Londyn, Nowy Jork, Paryż, 
Praga, Stcntsch, Rewel, Tryest, Wiedeń, Wintertur, Zurych.

Oddział w Krakowie
ul. Grodzka 71.

Z egaiw Sa e k s p e d y c y ą  z a g r a n ic z n ą ,  f o r m a l­
n o ś c i  c e ln e ,  m a g a z y n o w a n ie  t o w a r ó w , a s e -  

k u r a e y e  o r a z  t r a n s p o r ty  w e w n ą t r z n e .  :-s
Północne Tow arzystw o posiada we Yższystkich krajach Europy 
rozgałęzioną organizacyę i jest w możności szybko oraz na 
dogodnych warunkach załatwiać eksport i import wszelkich

towarów. 844

Pot i i m  Woń
7. n ó g .  n j k  i p a c h  z n a k o m i c i *  u s u w a  
i z a p o b i e g a  im  p o w s z e c h n i #  a  n a  M y

SUDORYN9f
w  p jŁ lttłh ach  z sitfeiem  wy rodu farmie, tu bor 
,A p. KOWALSKI1 w  W srsu iw ta , M led ew a  1 .SpnwaAŹ w opiekach, składach ajptceunwh i pê hisaeffyaeU. Sp&aófc doliczony ao knżuoy# paddłks. 4012

W. M etzg er: Mezuljuns-Zuul;oucie ideulen, jednostki.
N. Mifelew: -Jichys. opowieść 

I | Ii. Miżelew; Mijalkuti, hp.br. czy tanki iiuair,
| M. Ehi-iich: Cwiszeu naetii yn tug, szkice BJ. Geblrtig- „FoLkjdimlieli*, wierwce

„H akerc haku ton* , hebr. ium aJ dla m łodxi*ij , Nt. 1-12, po
S e  n a b y c ia  w  K sE «sarnfa«h « p o d  a d r e s e m :  
S. H e n c e r s i ’, K rak ów  XXII. K slw a r y jsk a  1 4 .
U s  p orSo d e fc ic z y i 5o o o d  su m y  I?  Mk. (polecone).

KABACKI i ALPERT t e l l ,  I M
Tal. 44*70. T a l. 44 -70 .

W yrób sz e la k  i p o d w ią z e k . — Skład gum y k rajow ej I za g ra ­
n iczn ej oraz to w a ró w  trykotow ych  w  w laikim  w y b o rze .

Nądeszł^ ostatnie eiowg|ę| paryski® S
FULARY, TKITOTINE JEDWABNE, CK£^£ DE CHING, 
CRIPE GEORSSTTE J a b o lt t  SUKNIE I SZLAFROKI 
J B B W a S K Ł ,  K fE tN  i ANE,  ETAM I KO WE e r a z  
H ?  W Y K W I N T N A  B I E L I Z N A .  t t f

WIELKI WYBÓR! CENT UMIARKOWANE!
SPECYALNY DZIAŁ BODATKOW ftiODNIAHSKICH. — OSTATNIE NOWOŚCI!

poleca

l i l i i  BENNO BRETTNER MÓW, BYHEK 61 13.
882 OSTATNIE SRECYALWE PARYSKIE MODELE

K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H
MML F .LIPaCirO TZ-BRETTM ER KFiAKSW. tiRODZM S, Lp. liii LENO.

<

B ok z s lo ż s n ia  1 7 7 0 .

iit t  M 313. filia wt 
Produkty chem iczne

Kwas mrówkowy, siarczany, 
solny, só l g lauberska,  klej 
kosluy, naftalina, chlorbarium

i inne. o-,

liii} w lisio, l i n  i lip o m

L MIŁO SC MĘŻA
zdobyws ta oszczędni i praktyczna żona która 
nie oddaje sztywnej bielizny po za dom, lecz 
prasuje ją w domu krochmalem błyszczem 
„MORAW Y“  z Diałyrn niedźwiedziem. Sposób 
użycia na każdej torebce, do którego łatwo 
się zastosować. Destać wszędzie. Wystrzegać 
się naśladownictw-

J W © W 4 .

w y c a w m n w o  „ t e ł - a w i w 11 w  ł o b x i .
Wyszedł z druku podwójny zeszyt miesięcznika .Tal- 

Awiw* w Łodzi (marzec-kwiecień) z następującą treścią: 
Z. Bromberg: Koniec legendy; Dr. W. Berselhamraer; 

Dwa Syonivrrty; Dr. Alfred Nossig Odbudowa Palestyny: 
Apol. Hartglas: Mniejszości narodowe i wyznaniowe 
w naszej Konsiytuoyi; Dr. A. Lewin: Kwestya żydow­
ska jako probiem emigracyi; Dr. Ch. Kofier: Odrodz*- 

i nic narodowe i żyd. wychowanie w Golusie; M. Biiber: 
Żydostwo i Żydzi; Z. 1. Aucioki: Narzn Ziemia; Dr. Jz 
Szweig: Pesreb w Palestynie; J. Lewi Państwo żydow­
skie; Ł. lliuieifarb; Czynne życie syonistyezne: Abr. 
Ryflin: Szomer i związki akademickie i w. in.

Nakładem wydawnictwa wyszła lóż broszur* Dra 
Nossiga: „Odbudowa Palestyny* i widoczki „T«l-Awiw*, 
Żabotyński. Trumpelclor. Anski.

Wydawnictwo „tel-Awiw* nabyć można we Lwowie 
w księgarni Beth-lzrael, Jagiellońska I. ó. Adres adri.i- 
nistracyi: Łódź, ul. Piotrowska 1. 23. biO

S I E N N I K I
p s p i o r c m e  rozmiaru 1 X 2  mtr. hurtowo 
926 d o  s p r z e d a n ia .
Zgłoszenia przyjmuje: R U D O L F  M O S S E  
W ARSZAW A, uB. M a r ł ła ik o w s k a  1 2 4 .

„Irlerkules"
zaw iadam iaB i a iu ia jszom , że sp rz sd a ję  m ój 
siary zap as p raw d siw ych  farb  m arki 
„NERKULBS“  niżej cen  fabrycznych . 815

LIEBER EIG, Kraków, Dietla 93.
Z n a tą p a tw a  T iraiy U lrich I S o E a r w G ra taw lu .

wysyła w pocztówkach
HOROW ITZ,
Kraków, Zielona 12.

m m & w m m m
ha [SBKŁ/XiR7“ 

^ T O S trŁ K lS
DO Ĉ DGG

*CBt »ffagq4» d» wstysfta* 
p i w i  « petyjunge- 
BHłftO OWOiZtM i REKLAM'

H  M I L E K  _
KRAKÓW* SOniSOWSKA ll

Kakladam GaL Spółki Wydawnieuj. SM . m m * D* Wł**f W k ł, KtŁ cdf.: KakmcnsAhm M & m m  Aftgga Dr»Un»ia iwisaaikę.wk, ii- Qxmą&t#n"i i

K l e p o m  » »

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

Spóinika
fachowca poszukuje właściciel lokalu fabrycznego w cen­
trum VIII dzielnicy, składającego się z 4 nbikaeyj z ele- 
ktrycznaiu urządzeniem. Zgłoszenia do Adm. N. Dzien­
nika pod D. J. 1175


